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Wyborcy miasta Lwowa!
Wybrany przez Was, Obywatele, komitet przedwyborczy dla wyboru posła z miasta Lwowa do Rady państwa, oświadczył się za kandydaturą

j Artura hr. Goluehowskiego
męża gorącego putrjotyzmu, walecznego oficera fpolskiego i obywatela prawego i nieskazitelnego charakteru, i takową szanownym wyborcom jako najodpowiedniejszą poleca. Odzywamy się przeto do was szanowni wyborcy i

wzywamy was do jak najliczniejszego udziału w wyborach i do solidarnego głosowania na:

A r t u r a  hr. C r o l n c h o w s k i e g o .
Członkowie komitetu.

Lwów dnia 11. marca 1878.

Lwów d. 11. marca. ,
(E.tpoae hr. Andrassego i jego myśl głó­

wna. — Analogiczne stanowisko Anglii. — Od- 
poviedż rządu na interpelację p. Grocholskiego. — 
Sprawa mowy ks. Nanmowicza. — Rząd i Morawcy 
przeciw tej mowie. — Z delegacyj wspólnych. — 
Wniosok p. Falka w delegacji węgierskiej a iden­
tyczny z nim artykuł Pater Lloyda.)

W wczorajszym dodatku do Gazety Narodo­
wej umieściliśmy telegram, podający prawie do­
słownie całe txpe»e hr. Andrassego. A z treści 
tego expote wcale nie można przyjść do wnio­
sków, iż przemówienie to gabinetu wiedeńskiego 
wskazuje na Otrzymanie pokoju.

Nie rozumowania, nie dyplomatyczne wywi­
jania się trzeba bowiem wziąć pod rozwagę, ale 
stanowisko, jakie gabinet wiedeński wobec fak­
tycznego stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim 
zajął.

Najprzód z całego txpo»e wypływa, że hr. 
Andrassy wobec traktatu pokojowego moskiew- 
sko-tureckiego zajął to samo stanowisko co An­
glia. Nie uznaje on tego traktatu za obowiązu­
jący dla Europy, nazywa go tylko preliminarjami 
pokojowemi, tymczasowemi stypulacjami (yorlau- 
fige Abmachimgen), i jako rzecz pewną stawia, 
iż wszystkie te tymczasowe umowy będą przed­
łożone kongresowi europejskiemu, podczas gdy 
już wiedział, że Moskwa opiera się przedłożeniu 
całego traktatu kougresowi, i że tylko jeden czy 
dwa punkta uważa za dotykające interesów eu­
ropejskich, więc należące przed kongres.

Dalej hr. Andrassy w swe™ expos4 wypo­
wiada, że militarne interesa Moskwy zepchnęły 
w głąb interesa polityczne przy zawarciu po­
koju, że zwycięzca nie umiał się miarkować, lecz 
wyzyskał swą potęgę, tak, że gdyby od tych 
pretisainarjÓw pokojowych Moskwa na kongfeSte 
nie odstąpiła, to i Turcja nie mogłaby nadal 
istnieć, i chaos powstałby w drugiej części Tur­
cji europejskiej, nie zabranej przez Moskwę! A 
interesa austro-węgierskic, które identyczne są 
z europejskiemi, są dotkliwie naruszone tak za­
borem jednej połowy Turcji europejskiej, jak 
stworzeniem chaosu w drugiej.- Sto-uuki obteue 
na półwyspie Bałkańskim podobne są do rozto­
pionego w wielkim piecu (Hochofen) kruszcu, 
dla którego jeszcze nie przygotowano f0nny, w 
w którą wplyuąć ma. Tę formę urządzić może 
jedynie kongres a nie jeduo mocarstwo Gdyby 
jer no mocarstwo t. j. Moskwa uczynić to chc.ała, 
toby miała koalicję przeciw sobie. Aastrja żąda 
zredukowania rezultatów wojny i preliminarjów 
pokojowych, a to do tego stopnia, iżby ani interesa 
austro-węgierskie, ani identyczne z niemi inte­
resa europejskie nie były naruszone! W tym 
celu cały traktat pokojowy powinien być przed- 
łożony kongresowi, a gdyby Moskwa się opierała,

lub gdyby ua kongresie nie przystała na to ogra­
niczenie, to Austija musi użyć broni!

Oto jest sens, zawarty w expo&ć hr. Au- 
drąssego.

Pokój lub wojna zależy więc od zachowauia 
się Moskwy Jeśli przystanie na przedłożenie ca­
łego traktatu pokojowego kougresowi, to przyj­
dzie do kongresu i pokój przynajmniej z pewno­
ścią tak długo utrzymany będzie, jak długo trwać 
będzie kougres. Lecz jeśli Moskwa uie przysta- 
uie na poddanie całej sprawy wschodniej pod 
rozstrzygnięcie Europy, to wojna wybuchnie bar-' 
dzo szybko. A gdyby uawet Moskwa przystała, 
a potem na kongresie upierała się przy, zdoby­
czach swojego militarnego powodzenia, to wojna 
koalicji przeciw Moskwie !

Taki jest ostateczny sens; wywodu hr. An- 
drassęgo, gdy się ten wywói) obierze ze wszyst­
kich dyplomatycznych osłon. Hr. Andrassy wy­
raźnie daje do zrozumienia, że te osłony po­
trzebne mu są z powodu, iż kongres jest zamie­
rzony, więc ani w rozbiór preliminarjów pokojo­
wych wdawać się nie chce, ażeby nie wzięto 
ztąd assumptu do udaremnienia kongresu i zwa­
lenia wiuy na niego. Wobec postawionego wa­
runku, iż cały traktat pokojowy ma być kongre­
sowi pod rozstrzygnięcie podany, minister austro- 
węgierski na publicznem posiedzeniu nie może 
rozbierać pojedyńczych punktów.

Taksamo postąpiła rząd angielski; nie chciał 
on wdawać się w rozbiór preliminarjów, lecz je­
dynie podniósł, że Anglia żąda przedłożenia ca­
łego traktatu kongresowi. Moskwa zaś temu się 
opiera; a wczorajsza Pol- Corresp. już sygnali­
zuje z Looi^w , żgygdyby Moskwa .trwała w 
tym oporze, przyjdzie do akcji wojennej Anglii 
przeciw Moskwie.

W ogóle fz obtai«My analogicznych*rządu .an­
gielskiego i wieSensKiego wnosić można, iż mię­
dzy obu gabinetami istnieć już musi dosyć ścisłe po1 
rozumienie, które w razie dalszego oporu Mo­
skwy wyjdzie na jaw jako przymierze zaczepno- 
odporce, do którego najprawdopodobniej i Wło­
chy należeć będą.

Odpowiedź, jaką ua posiedzeniu przedl. 
Izby posłów z d. 8. bm. złożył minister-prezy- 
deut ks. Auersperg, opiewa:

„Na posiedzeniu Wysokiej Izby z d 22. z. 
m., pp. posłowie Grocholski i towarzysze, wy­
stosowali następujące do c. k. rządu zapytania: 

,1) Czy c. k. rządowi wiadome są mordy 
popełnione przez moskiewskie komendy wojskowe 
w Turcji ua mieszkańcach pochodzenia polskiego, 
a jeśli tak, czy c. k. rząd uznał za stosowne 
podnieść swój głos przeciw podobnemu pogwał 
ceniu sumienia publicznego i zasad prawa mię­
dzynarodowego ?

„2) Czy c. k. rząd sądzi znaleść się w tem

położeniu, by na zamierzonym kongresie mógł dobrze się me działo. To też organa ministerjal- 
starać się o rozważenie i uwzględnienie przez,ne uważają tę mowę za opozycyjną, a lasse- 
mocarstwa europejskie, próęz doli chrześcian w ' rowska Stara Presie pisze:
Turcji, także losu Polaków pozostających pód l „Innego, jak Monti, rodzaju opozycję naro- 
panowauiem moskiewskiem dowościową podniósł p. Naumowicz. Owa stara

„Na zapytania te mam zaszczyt odpowiedzieć piosnka o uciskaniu Rusinów przez Polaków ode- 
imieniem rządu co następuje: Co się tyczy punktu; 2 *rała się, i to głośniej uiż przódy. Stronnictwo 
pierwszego, c. k. rząd może stwierdzić, że zaraz wiernokonstytucyjne zawsze chętnie dawało ucha
po pojawieniu się odnośnych doniesień o egze­
kucjach, spełnionych jakoby ze strony moskiew­
skiej na poddanych austro węgierskich, zarzą­
dził jak najściślejsze z urzędu dochodzenie spra-

jękom boleści, jakie z szeregów ruskich się od 
zywały — ale obecna chwila z pewnością nie 
jest odpowiednią do badania, o ile słusznemi 
są skargi na ucisk Polaków, i jakimby sposo-

wy, i że owe doniesienia pozostały z u p e ł n i e  bem temu zaradzić można.®
n i e p o t w i e r d z o n e  z u r z ę d u  (brawo 1 z 
klubu prawicy). Co do putjtktu drugiego, c. k. 
rząd ma zaszczyt oświadczyć, ie zamierzony 
kongres za zgodą mocarstw europejskich ma na 
celu wyłącznie tylko s t a n o w c z e  u r e g u l o ­
w a n i e  s p r a w  w s c h o d n i p h .  W tym to du­
chu c, k. rząd wystosował ilo mocarstw podpi­
sanych na traktacie paryskim zaproszenie na 
kongres. Wszelki przeto inny przedmiot po­
zostanie wykluczony z pod narady europejskiej."

Czas pisze: „Głos publicznego sumienia, 
który odezwał się w Anglii j w Austrji dla po­
tępienia doraźnych egzekucyj wojskowych w Buł- 
garji, rozdrażnił prasę moskiewską i wywołuje 
odpowiedzi dla zaprzeczenia istnieniu faktów,

Ale dostało się Naumowiczowi i od stron­
nictwa prawa. W piątek, w dalszym ciągu roz­
prawy ogólnej nad budżetem, zabrał głos p. Fan- 
derlik (Morawiec) i odpowiedział n&samprzód 
Naumowiczowi, iż go dziwi niekonsekwencja Ru­
sinów, którzy powstają przeciw rządowi z tylu 
zarzutami a jednak ustawicznie za rządem gło­
sują. -

nie tego wywodu będzie ogłoszone (co Andrassy 
potwierdził), tudzież oświadczył, że najlepiej by 
było, nie zadawać teraz dalszych pytań Andras- 
semn, i że dla otrzymania dalszych wyjaśnień od 
niego naznaczone będzie osobne posiedzenie (u- 
chwalono, wyznaczyć na to następne posiedzenie 
komisyjne). Poruszoną przez p. Schaupa kwestję, 
aby na to posiedzenie wezwać stenografów, za­
niechano po oświadczeniu Andrassego, że w ta­
kim razy musiałby bardzo oględnie dawać wyja­
śnienia. Po żywej też rozprawie odrzucono wnio­
sek br. Walterskirchena, aby na to następne 
posiedzenie przypuścić także resztę członków 
delegacji z głosem doradczym. To posiedzenie 
naznaczono na dzisiaj południe; na porządku 
dziennym sprawa kredytu 60-milionowego.

Z pierwszego posiedzenia delegacji przedli- 
tawskiej d. 9. bm. do naszego telegramu nic do 
dać nie mamy. W delegacji węgierskiej po wnie­
sieniu przedłużeń rządowych zapytał Zsedenyi 
Andrassego, czy nie byłoby właściwie, aby An-

odnosić się mogących do podanych austriackich. 2™śsy przed poczęciem prac komisyjnych na pu- 
•Gołos ndwołuie nróflt; i b iczuem posiedzeniu delegacji uzasadnił żądanie

kredytu 60-milionowego, i podał obszerny wywód 
o położeniu zewnętrznem. Andrassy oświadczył
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Koronacja papieża Leona XIII.

i

R zym  d. 4. marca.
Dnia wczorajszego odbyła się uroczysta ce­

remonia koronacji jego świątobliwości Papieża 
Leona X I I ,  o którego wyniesieniu na stolicę 
świętego Piotra donosiłem już wam w ostatnim 
moim liście. Czyniąc zadość uwagom i radom 
kardynałów, którym Leon XIII o tyle się oka­
zuje powolnym o ile Pius IX, mianowicie pod 
koniec swego panowania, zwykł się był biz nich 
obchodzić, Ojciec święty zastosował się do ich 
sposobu widzenia, to jest, aby nie celebrować 
publicznie, i odprawić raczej w kaplicy Sykstyń- 
skiej-uroczyste nabożeństwo koronacyjne z odpo- 
wiedniemi litaniami i arcyciekawemi i wspania- 

#łemi obrzędami, które się zwykło było odbywać 
od wieków w bazylice świętego Piotra; ale pra- 

, gnął koniecznie, aby sam akt włożenia potrój­
nej korony na jego skronie a następnie pierw­
szego uroczystego błogosławieństwa urbi et orbi, 
odbył się po dawnemu u św. Piotra, z tą  tylko 
różnicą, że zamiast być spełnionym na zewnę­
trznym krużganku bazyliki, miał nastąpić we- 

1  wnątrz, w kolosalnem oknie na kościół wycho-
‘ dzącem górnej sali położonej nad atrium czyli

przysionkiem kościoła, nad głównemi drzwiami 
środkowej nawy. Łaciński okólnik prefekta cere­
monii monsignora Martinuccego, przepisujący cały 
tryb koronacyjnych obrzędów w zwyż pomienio- 
ny sposób, rozesłany został wszystkim kardyna­
łom, arcybiskupom i biskupom obecnym w Rzy­
mie, tudzież wszystkim kolegiom prałackim jako 
Sygnaturze, Rocie, referendarzom apostolskim, 
Kamerze apostolskiej, adwokatom konsystorjal- 
nym i t. d. — Atoli ten początkowy program 
zmieniony został z następnych powodów :

Po zgonie Piusa IX. i podczas konklawe 
polityka włoska nadzwyczaj oględną, umiarko­
waną i mądrą się okazała. Król, idąc za zba- 
wiennemi radami osób szczerze przywiązanych 

flk do Stolicy świętej a zarazem życzliwych Wło-
i chom, kierował sam tą polityką, zniewalając mi­

nistrów do zastosowywania się do jego inicjaty- 
I wy. Ponieważ kardynał kamerling oświadczył był

prywatnie, że najmniejsza demonstracja przeciw­
ko konklawe, najpierwsza mowa w parlamencie 
przeciwko prawom i swobodom kościoła powie­
dziana, zmusi kardynałów do zawieszenia elekcji 
i do przeniesienia konklawe za granicę, więc, 
król wziął na siebie odpowiedzialność odroczenia

otwarcia Izby aż do 7. marca, chociaż otwarcie 
to naznaczone było na 20. lutego. Mityng prze­
ciwko prawu rękojmi, układany przez radykali­
stów powolnych p. Bismarkowi, zakazany został 
przez policję, najprzykładniejszy porządek pano­
wał podczas wystawienia zwłok Piusa IX. i podczas 
krótkiego konklawe, a dwory zagraniczne wyra­
ziły nawet z tego powodu uznanie swe i pochwa­
ły rządowi włoskiemu. Był to całkiem stosowny 
i godny sposób odpowiedzenia prawdziwie opa­
trznemu zbiegowi okoliczności, który sprawił, że 
konklawe, które chciano koniecznie odbyć za 
granicą, odbyło się w Rzymie, i że zamiast kar­
dynała Bilio, kandydata legitymistów francuskich, 
zaleconego przez Piusa IX. na swego następcę 
(nigdy nieboszczyk papież nie zalecał kardynała 
kamerlinga, jak o tem mylnie wasz dzienuik do­
niósł), obrany został kardynał Pecci, — uiąż któ­
rego Antonelli ciągle prześladował, mąż praw­
dziwie apostolski, gorliwy zwolennik świętego 
Tomasza z Akwinu, którego naukę zawsze wy­
kładał, a przeciwnik jezuickiej szkoły, jednem 
słowem najwyższy Pasterz, którego proroctwo 
św. Malachiasza oznacza przydomkiem Lumen 
in coelo (kometa nad cyprysem czy topolą w 
błękitnem polu jest herbem dawnej szlacheckiej 
Peccich rodziny), a do którego zdało się także 
przemawiać inne starodawne proroctwo włoskie­
go zakonnika orzekające 263-go *) następcę św. 
Piotra temi słowy: „ Papa Et Christus Cum Ipso, 
co właśnie daje anagram Pecci.

Jednakowoż po tak szczęśliwie spełnionym 
obiorze Leona XIII., który nie chciał za nic 
przyjąć imienia Piusa X , jak tego wymagała po 
nim Unita cattolica i stronnictwo jezuickie, na­
stąpił w polityce włoskiej pewien zwrot, który 
przypisywany tu jest zabiegom p. Crispiego i u- 
siłowaniom księcia Bismarka, chcącego konie­
cznie utrzymywać ciągłe rozdwojenie i wojnę 
między Włochami a kościołem, ażeby Włochy 
osłabione jak Francja wewnętrzną walką, obro­
nić się Niemcom nie mogły. Nie należy wcale 
rozumieć, że kardynał Pecci wstępując na tron, 
zamierza! uczynić transakcję z jednością włoską, 
i zrzec się doczesnych praw Stolicy świętej na 
rzecz króla włoskiego, ale śmiało twierdzić mo 
żna, że to jest człowiek, u którego polityczne kwe- 
stje podporządkowane są całkiem religijnym, i 
który pod żadnym względem nie uczyni z religii 
politycznego narzędzia, lecz będzie się starał ła-

Gotos odwołuje się nawet do świadectwa swego 
specjalnego korespondenta, k,Jirego w osobie ba 
roua Gagerna, oficera w armii austrjackiej, z 
wiedzą i za zezwoleniem swego rządu na tea­
trze wojny przebywającego, wymienił, a który 
zachowanie się Moskali w Btefearji, redakcji te- 
jgo dziennika w najlepszem śtfetle przedstawił, 
i ktury-^ąkó pą^ if l tą jg strjacki nie był­
by ,prz£milcza,ł k ^ ^ M ^ K n y m a u ś t r j^ k im  
tiyrsąifzonyćh. Otóf ajarlm GageM' zltóińSskowa^ 
ny przez Militar-Ztg. pod względem swej prze­
szłości, jako nigdy poddanym ani oficerem au- 
strjackiiu nie był. przyznaje obecnie w N. freie 
Fresse, iż jest Prusakiem, od lat 25 poddanym 
i oficerem meksykańskim, a przebywając blisko 
od dwóch miesięcy w Turcji o doraźnych egze­
kucjach moskiewskich na poddanych austrjackich 
nic nie słyszał, a lekarzy obcych, w służbie tu 
reckiej znajdując)ch się, w Kazanliku przy do­
brem zdrowiu i powodzeniu widział „Oświad­
czenie to, dodaje Milit. Ztg. stawia dopiero bar. 
Gagerna w właściwem świetle: Baron pruski 
posiadający obywatelstwo meksykańskie i patrjo- 
tyzm austrjacki a zostający w służbie prasy 
moskiewskiej — jest to zaiste osobliwość 1“

Na wspomnianem posiedzeniu zapisał się do 
głosu poseł dr. E u z e b i u s z  Cz e  r k a w  s ki,  
aby odpowiedzieć Naumowiczowi. Ks. Naumowicz 
przeholował; z jego mowy wynika — choćby Da- 
wet dosłownie tego nie był powiedział—że przez
105 lat przynależności do Austrji Rusinom nigdy 
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się przeciw temu, gdyż ma zamiar popołudnin 
uczynić to w komisji; wtedy delegacja będzie 
zorjentowaną, i będzie mogła snadniej obradować 
nad sprawami zewnętrznemi. Dalszy ciąg wiado­
my nam z telegramu.

. PopoM tiM ^uototg o g. 4*r Itfhrałysię

gacĵ a w komisję zamieniona, i hr. Andrassy po­
dał znany nam z telegramu w głównych ustę­
pach wywód o położeniu zewnętrzuem. Do tele­
gramu dodamy jeden tylko jeszcze ustęp: „Dając 
żądane wyjaśnienia, bynajmuiej uie zamierzam 
odciąć pytań szczegółowych albo uuikać dalszych 
dyskusyj, któreby w odpowieduiej formie się od­
były. Moie zależy głównie na tem: zorjentować
panów co do stanowiska rządu już przed wyto­
czeniem jakiejkolwiek dyskusji.®

Uchwalono nie zapuszczać się zaraz w roz­
prawy, i do sprawy kredytu 60 milionowego przy­
stąpić nazajutrz w południe. (O tem niedzielnem 
posiedzeniu komisji podajemy poniżej telegram.)

Wniosek hr. Szecsena, aby dokładny proto­
kół spisywano (zapewne stenograficzny), po ży­
wej rozprawie odrzucono.

Komisja budżetowa delegacji przedlitawskiej 
odbyła posiedzenie o godzinę później jak połą­
czone komisje węgierskiej. Po wywodzie hr. An- 
drassego zapytał Herbst, czy autentyczne brzmie-

Treść wywodów i wniosku p. Falka na nie- 
dzidnem posiedzeniu węgierskiej komisji delega- 
cyjnej (ob. telegram) uderza dziwnem podobień­
stwem z przedostatnim artykułem wstępnym Pe- 
ster Lloyda, którego p. Falk jest redaktorem. 
Tak jak my, podniosły także inne pisma zarzut, 
iż Pester Lloyd w sprawie okupacyjnej strzyże 
i goli, bo sam pisząc przeciw niej, umieszcza po­
ważne artykuły, za nią przemawiające, a zatem 
widocznie chce Węgrów oswoić z myślą okupa­
cji i aneksji Bośnii, Hercegowiny i północnej Al­
banii. Pester Lloyd ogniście broni się od tego 
zarzutu i tak kończy :

„Nabytek tych krajów przyniósłby owoce 
wręcz przeciwne tym, jakie anneksjoniści wie­
deńscy obiecują, bo niepokój i niepewność we­
wnątrz, a uszczuplenie naszej powagi i naraże­
nie pokoju naszego na zewnątrz. A więc jeszcze 
raz powtarzamy: albo czyn całkowity, albo ża-

njwec obrócić fakta, jakie pr»3oijf mtercMPwi ogóili 
Moskwa utworzyła lab chce utworzyć, a^wt-edy 
podejmiemy walkę, aby przeszkodzić zesłowiawi­
zowaniu Bałkanów i przywieść do skutku orga­
nizację, potrzebom naszym i interesom Europy 
odpowiednią. Pietersburgskie W\edm. jako owoc 
zwycięztw moskiewskich otwarcie wymieniają 
„ustanowienie wspólności słowiańskiej®, t. j. pa­
nowanie panslawizmu.

„Otóż zwalczać ten panslawizm w całej jego 
rozległości, byłoby zadaniem, którego Austro- 
Węgry — jeśli w ogóle o jakiej akcji myślą — 
powinnyby się podjąć tak w swoim jak i w Eu­
ropy interesie. Albo, jeżeliby się z jakiegokol- 
wiei powodu wzdrygauo przed taką akcją, to puść­
my wszystko na Opatrzność Bożą, i dajmy pokój 
eksperymentom, któreby nam przeważną część 
szkód, ale ani jednej korzyści polityki energicznej 
i na wielki zakrój obmyślanej, nie przyniosły.®

*) Przez pomyłkę zdaje się w jednym z po­
przednich moich listów, wspomniałem że Pius IX. 
był 257 nanastępcą św. Piotra, wówczas gdy czy­
tać naLży, ie  był 262gim. (Przyp. koresp.)

godzić i miarkować polityczne namiętności, żą­
dające strasznego krwi rozlewu i zniszczenia 
wszystkich swobód włoskich, byle tylko doczesna 
władza papieży przywróconą była. Otóż rząd 
włoski zamiast otoczyć od razu największem u- 
szanowaniem i względami podobnego człowieka, 
jął całkiem bezzasadnie i śmiesznie domagać się, 
aby papież oznajmił koniecznie królowi lub rzą­
dowi wstąpienie swoje na trou tak jak zwyczaj­
ny biskup, proszący o excquatur. Żądanie takie 
było nierozsądue, bo Stolica święta zwykła obce 
jedynie rządy, przy których ma dyplomatyczną 
reprezentację, zawiadamiać urzędownie o obiorze 
papieża, a między nią a rządem włoskim żaden 
stosunek dyplomatyczny nie istnieje; przytem o- 
biór Leona XIII. umyślnie ogłoszony został z 
krużganku Świętego Piotra odwiecznym obycza­
jem, nie zaś na dziedzińcu wewnątrz Watykanu, 
jak tego życzyli sobie stronnicy kardynała Bilio 
i jezuitów, aby miasto i świat o nim wiedziały, 
i żadna niezachodziła wątpliwość względem jego 
prawowitości. Rząd włoski zaś mógł usłyszeć na 
placu to oznajmienie, a król widzieć przez per­
spektywę ze swego okna kardynała Cateriniego, 
ogłaszającego elekcję z balkonu Świętego Pio­
tra, jak to trafuie zauważył Ojciec święty w pry­
watnej rozmowie. Wszelkie zaś bezpośrednie czy 
pośrednie zameldowanie się królowi byłoby ze 
strony papieża uznaniem jego panowania w Rzy­
mie, a przez to samo transakcją Co innego bo­
wiem są prywatne stosunki lub listowanie z ja- 
kiejbądź naglącej potrzeby wynikłe, a co innego 
umyślne opowiadanie się świeckiej władzy, by 
niejako zatwierdzenie uzyskać od niej. Rząd wło­
ski, sądząc zapewne, że jedynym zamachem u- 
końezy rozterkę między jednością włoską a ko­
ściołem, począł rościć najdziwaczniejszą preten­
sję, aby obiór papieża był mu osobno zameldo- 
wany. To dziwactwo sprawiło, że w chwili e- 
lekcji i nazajutrz, kiedy bito we wszystkie dzwo­
ny Rzymu, działa na zamku Świętego anioła mil­
czały, i milczały także wczoraj. Owszem, p. Cri- 
spi wystosował okólnik do prefektów, aby w ża­
dnych dziękczynnych nabożeństwach za obiór Le­
ona XIII. władze udziału nie brały, gdyż rząd 
uie został dotychczas zawiadomiony o tyra wy­
padku.

Jednocześnie p. Crispi przełożył radzie s ta ­
nu dwie trudności do rozwiązania: jak się ma 
rząd zachować względem niezameldowanego pa­
pieża? i czy prawo rękojmi należy do Ustaw po­
rządku publicznego, czyli też jest ustawą kon­
stytucyjną i zasadniczą ? Dodać wszakże należy, 
iż ,p. Crispi nie zadał drugiego tego pytania ce­
lem ścieśnienia albo cofnięcia prawa rębojifii,

jak mu to niesłusznie różne pisma zarzucają, 
lecz ha to tylko, aby mieć argument do zam­
knięcia ust radykalistom, którzy za otwarciem 
Izby będą się domagali zniesienia pomienionego 
prawa. Nadto minister spraw wewnętrznych po­
pełnił wielki błąd, zezwalając wreszcie na ów 
mityng dotychczas zakazany, a na którym tak 
w Rzymie jak w innych głównych miastach 
włoskich, gdzie się odbyły jednocześnie podobneż 
mityngi, żądano cofnięcia prawa rękojmi, i wy­
powiedziano mnóotwo niedorzeczności i bluż- 
uierstw. Jeden nawet z tutejszych mówców za­
wołał, że „pluje ua trupa papiestwa®, a drugi 
wrzeszczał, że „papież lew czy lis będzie za 
wsze tylko wilkiem®. Ale p. Crispi przypieczę­
tował te swoje fałszywe kroki ostatnim najfał- 
szywszym, albowiem gdy z Watykanu zapytano 
poufnie policję, ażali ręczy za utrzymanie po­
rządku podczas koronacji, minister kazał odpo­
wiedzieć, że nie ręczy wcale, bo rząd nie wie 
dotychczas o elekcji papieża. Potem po odbyciu 
rady ministrrów mieniono tak niedorzeczną od­
powiedź, i oświadczono, że rząd ręczy za utrzy­
manie porządku na placu. Wczoraj rano dopiero 
przysłano zapewnienie, że porządek wszędzie 
utrzymany zostanie. Ale przez ten czas ojciec 
św. otrzymał raporta, zapewne przesadne, od 
urzędników dawnej policji papieskiej, że stron­
nictwo radykalne chce nieprzychylną demonstra­
cję uczynić wewnątrz kościoła podczas koronacji 
i wołać: „Precz z prawem rękojmi!® P. Baude 
ambasador francuzki przy stolicy św., wielce 
zajadły przeciwko Włochom, a chcący w oczach 
papieża poprawić swoje stanowisko, — bo ma 
byi odwołany za to, że nie przeprowadził elekcji 
pożądanego przez marszałka Mac Mahona kar­
dynała Bilio, nie przestawał także straszyć pa­
pieża wiadomościami o różnych knowaniach i o 
bombach Orsiniego, co miały niby pękać w ko­
ściele w czasie ceremonii. Jakoż z tych wielora­
kich powodów rozesłano powtórny okólnik oznaj­
miający, że wszystkie bez wyjątku obrzędy ko­
ronacyjne odbędą się w sykstyńskiej kaplicy, i ż# 
nic u św. Piotra nie będzie.

Do kaplicy zaś nie rozdawano biletów. Byli 
tam jedynie zaproszeni oprócz dworu duchownego 
i świeckiego dyplomaci uwierzytelnieni przy 
stolicy św., patrycjusze rzymscy, i nader szczu­
pła liczba cudzoziemców znanych z t^go, ze na­
leżą do politycznego stronnictwa katolickiego, to 
jest że są przeciwni jedności włoskiej i wszel­
kiemu liberalizmowi, nawet umiarkowanemu. Po­
spieszam wszelako dodać, że ojciec św. nie u- 
rzjjjlził jeszcze swego dworu, i że przeto do 
dtria wczorajszego piusowe Moczenie rej tam

wodziło. W trybunie królewskiej widać było da­
wnego księcia Parmy z żoną. Z Polaków znaj­
dował się w dyplomatycznej trybunie, obok de- 
putacji hiszpańskiego zakonn rycerzy Kalatrawy, 
ks. Władysław Czartoryski.

Duchowieństwo zwołane było na 8mą rano 
do sali aparatów (Sala dei Paramenti), obok sa­
li książęcej (sala Ducale), gdzie wzniesiony był 
ołtarz i tron dla Ojca świętego. O 9tej papież 
tam przybył otoczon dworem swoim. Przywdziaw­
szy kościelne szaty i włożywszy złotą iufułę 
przy pomocy dwóch najstarszych kardynałów 
dyakonów, zasiadł na tronie, gdzie przyjmował 
pierwszą obedjencję od kardynałów w białych 
infułach i białych ornatach wyszywanych złotem, 
którzy go całowali w kolano i w rękę ; od bi­
skupów i od opatów jeneralnych, którzy go cało­
wali w kolano, i od penitencjarzy św. Piotra. 
Po odśpiewaniu modłów Tercji rozpoczęła się 
procesja, w której przodem postępowali mazzieri 
ze srebrnemi buławami, ostiarii de FIrga rubea, 
z czerwonemi laskami ze złotemi kluczami i 
tiarą, książę Ruspoli mistrz świętego hospicjum, 
opaci infułaci, biskupi, arcybiskupi, kardynało­
wie ; potem książęta asystenci tronu Colonna i 
Orsini w czarnych aksamitnych z XVI. wieku 
strojach; następnie Ojciec święty niesiony w 
sedia gestatoria, przenośnem krześle pod balda­
chimem, między flabeUami czyli wachlarzami ze 
strusich piór, a w koło niego i za nim dwór 
duchowny i świecki i straż szlachecka i szwaj­
carowie.

Podczas gdy Ojca świętego niesiono w taki 
sposób, mistrz ceremonii, trzykrotnie zginając ko­
lano wyciągnął przed nim złoty pręt, na któ­
rym uwiązana była garść lnu i spalił onę mó-J _ i  . • nlnwisi mi/enria iwiąc : Pater sancte, sic ^an je t^ lo ria^  mundi, i
dodając słowa: Non videbis annos Petri.

Na początku mszy odprawianej w kaplicy 
sykstyńskiej przez samego papieża, trzej najstar­
si kardynałowie porządku biskupów, di Piętro, 
Sacconi i Guidi, wszyscy trzej w infułach, od­
śpiewali nad nim modlitwy super dcetum Pontu 
Jtcem, poczem kardynał Mertel nałożył mu pa- 
Ijusz, a kardynałowie, arcybiskupi, biskupi, o- 
paci i penitencjarze powtórną obedjencją skła­
dali. Dalej Ojciec święty złożył uroczystą przy­
sięgę, na konstytucjach apostolskich, i śpiewano 
długie modlitwy i litanie, na które przytomni od­
powiadali : Orate pro eo.

Po litaniach papież zasiadł znowu na tro­
nie, a kapela, która wykonała była przecudną 
mszę maestra Fazziniego o ośmiu głosach w sty­
lu Palestriny, zanuciła antyfonę: Corona nurea 
mper caput ejus, świeżo ułożoną przez p. Pasąua-
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(Y.) Jak z rogu obfitości posypał hi. An 
drassy z ksiągi czerwonej dyplomatycznemi de 
peszami na delegacje wspólne. Nie mniej jak 
1083 depesz zostało ogłoszonych 1 Liczebnie im 
ponujijcy materjał, lecz nie dla polityka, tylko 
dla — historyka. Świeżo ogłoszone dokumenta 
odnoszą się bowiem do pierwszych zaczątków 
sprawy wschodniej i obejmują epokę od r. 1873 
do czasu, w którym Moskwa wydala Turcji woj 
nę. Jest to więc w pełnem słowa znaczeniu ty 
ko historyczny materjał, który o bieżącym sta 
nie rzeczy nikogo pouczyć i w uiczem zamą 
conej sytnacji wyjaśnić nie może. Sprawy staro 
gradziskie i banialuckie, które w następstwie 
miały słynną notę hr. Andrassego, upominając!, 
się u Turcji o polepszenie losu chrześcian, mogi 
wprawdzie i dziś być ciekawe, jednak są śwież 
szej daty „banialuki", któreby wyjaśnić należało, 
jeśli delegacje wspólne są rzeczywiście na to, 
żeby prócz wotowania budżetu, mogły w rze 
czach polityki zagranicznej pełnić przynależące 
im prawo kontroli.

Jednak tak objętość księgi czerwonej, jak 
zaklęcia półurzędowe, że hr. Andrassy ani oku' 
pować ani też anektować Bośnii z przyległo- 
ściami nie myśli — są jedynie wyrachowane ac 
captandam benevolentiam panów delegatów, żeby 
pod pozorem „wzmocnienia siły zbrojnej mo 
narchii" zawotowali 60 milionów kredytu na ce 
le — niewiadome.

Zgraja półurzędowców klnie się na wszy­
stkie bogi, że hr. Andrassy Bośaii nie chce 
Bardzo chwalebnie, jeśliby tylko prawdą to było 
Dotychczas prócz tych gołosłownych zapewnień 
niema przecież najmniejszej rękojmi, że żądane 
miliony nie zostaną wydane na cele Moskwy tj 
na aneksję Bośnii. Hr. Andrassy żąda zaufania 
lecz czy można ufać jego polityce, która Austrję 
o większe klęski przyprawiła, aniżeli przegrana 
pod Sadową ?

Dzisiejsze posiedzenie węgierskiej de 
legacji było bardzo burzliwe. Na wstępie 
mógł się p. minister spraw zagranicznych prze 
konać w gronie swych ziomków, jak sądzi opi 
nia publiczna o jego polityce, i że ta  opinja siu 
sznie się obawia, że rząd zdaje przyszłość lu 
dów austro węgierskich li na — Opatrzność 
Jesteśmy okrętem bez sternika, a wiatry 
północy dmą złowrogo, burzą i piętrzą w około 
nas fale!

Rząd sądzi chwilowo, że zawotowanie kre 
dytu zdoła naprawić wszystko złe, jakie w prze­
ciągu trzech la t ostatnich się stało. Rządowi 
chodzi obecnie tylko o kredyt. Używa więc wszel 
kich środków dla osiągnięcia tego celu. To jednak 
nie zuaczy jeszcze, że kredyt zostanie zawotowa- 
ny, ponieważ opozycja w obydwóch delegacjach 
widocznie wzrasta. Cała nadzieja leży teraz na Po­
lakach. Tym przypada rola w udziale zbawić zba­
wienną politykę hr. Andrassego od — wotum 
nieufuości. Iść rządowi w odsiecz, to „po ry­
cersku" i często przez naszych posłów było już 
praktykowanem — lecz jak głosować za kredy­
tem, potrzebnym na aneksję Bośnii, jeśli kraj je­
dnogłośnie oświadcza się przeciwko takiej ane- 
ksji i uważa ją za popieranie interesów moskiew 
skich? Na ostatnie są sztuczki. Po negocja 
cjach z rządem, robi n. p. rząd formalną kon­
cesją i obowiązoje się żądać kredytu nie 
wprost dla celów aneksyjnych, lccz_pozornig 'ty- 

euL>'wzmocnienia jiły uli,
Zatem rflbgą Poiasy'przecież głosować! Tym 

sposobem Vwilk syty i owca całal O pomazaniu 
dalszem sprawy polskiej z trybuny parlamentar 
nej zupełnie ucichło. Koło otoczyło się mgłą ta­
jemniczą, i wygodnie m uz tem. Zabawny jednak 
zdarzył się wypadek. Jedeu z dzienników miej 
scowych wywnioskował, że Polacy nie powinniby 
poprzestać na jednej interpelacji, i że będą da 
lej prowadzili akcję przeciwko Moskwie. Przy­
puszczenie swe podał jednak dziennik wspo­
mniany w tej formie, jakoby w Kole polskiem 
miały się odezwać głosy, żądające dalszego pro 
wadzenia rozpoczętej akcji. Tej insynuacji zlę 
kło się Koło, i oto zjawia się w innym dzienni­
ku widocznie inspirowane zaprzeczenie, że niko­
mu w Kole ani się nawet nie śniło myśleć o dal 
szej akcji.

li z Carpineto współobywatela Jego święto- 
bliwości.

Następnie kardynał di Piętro poddziekan 
zanneił „Ojcze nasz" i modlitwę: Omnipotens
Sempiterne Deus dignitas sacerdotii, a wtedy 
kardynał Consolini zdjął infułę z głowy papieża, 
a kardynał Mertel włożył mu na skronie potrój­
ną kóronę wymawiając głośno sławne wyrazy:

A cdpe tiaram tribus ornatom eoronis, et scias 
Te \esse Pa trem prinepum  et regum, Bectorem 
orbis, in terra Vtcarium Salvatoris Ń ostri J  tu 
Chrisii, cui est honor et gloria in saecula sae- 
culorum.“

Chwila ta była niezmiernie wspaniała, uro­
czysta, wzruszająca. Pod nieśmiertelnemi fres­
kami Michała Anioła rysowała się pełna powagi, 
majestatu i uroku postać Najwyższego Pasterza 
w troistej koronie przewyższającej wszystkie 
wielkości tego świata i sięgającej podnóża tronu 
Najwyższego. Żadua władza i potęga nie mogła 
stanąć na równi z władzą i potęgą tego, któ­
rego obwoływano Ojcem książąt i królów, Rządcą 
świata Namiestnikiem, Zbawiciela na ziemi. W tej 
najstarszej, w świecie duchownej - dynastji gali­
lejskiego Rybitwy był to trzynasty Leon po tym 
Leonie, który czoło stawił Atylli, i bezbronnem 
skinieniem zatrzymał barbarzyńską powódź za­
lewającą Europę. A odtąd następcy jego wier­
nie to posłannictwo spełniali i za Leonem XHI, 
stawała postać Piusa IX. z ramieniem wycią- 
gnionem przeciwko Moskwie, spadkobierczyni 
Hnnów...

Wszystkie te uwagi wspomnienia naraz się 
do myśli cisnęły, a wzruszenie przytomnych było 
tak silne, że łzy niemal wszystkim płynęły z 
oczu. Czem są wszystkie ziemskie potęgi wobec 
takiej potęgi, która dzierzy klucze nieba w dłoni, 
karci mocarzy i wyciąguionemi ramiony zasłania 
narody przed niesprawiedliwością i przemocą?

Po nabożeństwie kardynał poddziekan od­
czytał wymowny adres, na który Ojciec święty 
nader pięknie i dosadnie odpowiedział.

Tegoż dnia wieczorem mieszkania wszyst­
kich wiernych katolików zajaśniały rzęsistem 
oświetleniem; ale zdziczała czereda poduszczana, 
jak powiadają, przez ajentów Bismarka, powybi­
jała okna w kilka miejscach. Do pałacu mar­
grabiów Theodoli przy Corso prawdziwy szturm 
przypuszczono; pod gradem kamieni szyby prze­
stronnego gmachu sypały się z brżękiem, ale 
margrabia żadnej świecy nie cofnął. Policja na­
deszła za późno. Piechota z bagnetem w ręku 
stanęła przed tłnmem, któremu przy odgłosie 
trąb rozejść się kazano. Kilka osób areszto­
wano. Byłem dość szczęśliwym, że okien mo­
ich niepotłuczono, pomimo świec, które pozapa­
lać w nich kazałem.

Natomiast dowiadaję się, że niektórzy czci­
godni członkowie Koła polskiego, którym krzyw 
dy narodu naszego leżą prawdziwie na sercu, 
nie zadawalniają się odpowiedzią rządu, iż mor­
dy, popełnione przez Moskali ua naszych roda­
kach w Turcji, „urzędowo nie mogły być skon­
statowane", lecz nie szczędząc trudu i pieniędzy, 
starają się zebrać autentyczne dowody, stwier­
dzające moskiewskie zbrodnie, ażeby na ich pod 
stawie ułatwić rządowi skonstatowanie, i je­
szcze raz wytoczyć tę sprawę przed trybuna­
łem parlamentarnym Aust:-jt — sprawę, wołają­
cą o pomstę do nieba!

Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa.

Wczoraj odbywały się zgromadzenia wyborcze 
po dzielnicach miasta. W ratns/.n zebrało się bar­
dzo liczne grono wyborców, ponieważ rozniosła się 
wieść, że będzie przemawiał dr. Smolka. Galerje 
były przepełnione.

O godz. 7,7 zagaił posiedzenie p. Bałutow- 
ski ogłaszając, że komitet ściślejszy jak i obszer­
niejszy znaczną większością zaleca wyborcom jako 
kandydata do Rady państwa p. Artura hr. G o ł u- 
c h o w s k i e g o .

P. Niemczynowski zdając sprawę z czynności 
komitetu opowiada historję zabiegów, czynionych 
w celu pozyskania dr. Smolki na kandydata Dele­
gatom, którzy chodzili do p. dr. Smolki z zapyta­
niem czy przyjmie mandat, oświadczył tenże, Że 
kandydować nie chce, a gdyby go wybrano mimo 
jego woli, musiałby pierwej zapytać swoich wybór 
ców do Wydziału krajowego z kurji miast, czy 
pozwolą mu przyjąć mandat, ale i wtedy mógł 
by do Wiednia dojeżdżać ‘ w ważniejszych tylko 
chwilach. Co do przyjęcia programu w grudniu r. z 
przez wyborców lwowskich uchwalonego, to on ta' 
kowego nie nznaje jako obowiązujący dla siebie Po 
uieważ rozgłaszano między wyborcami, ż« mimo 
tego oświadczenia p. dr. Smolka skłania się do 
przyjęcia mandatu, więc postarahśmy się o po­
twierdzenie tego na piśmie od dr. Smolki. To je­
dnak także jeszcze nie wystarczało, nawet zaprze­
czano autentyczności tego pisma, więc komitet wy 
stosował osobne pismo do p. dr. Smolki z zapro­
szeniem, aby osobiście wyjaśnił na zebr&nin wybór 
ców, czy prawdą jest, iż on w gronie przyjaciół 
oświadczyć miał gotowość swoją do przyjęcia man 
datu, a przyjmując takowy przyrzekł odstąpić od 
dawnych swoich przekonań, & przystąpić do pro­
gramu uchwalonego w grudniu. Dr. Smolka odpo 
wiedział pisemnie zaraz na tem samem piśmie ko­
mitetu, że postanowiwszy niebrać udziału w akcji 
wyborczej od pierwszej chwili i dotąd nie zmie­
niwszy tego postanowienia, wezwania komitetu za­
dość nczynić nie może.

W imienia więc komitetu poleca p. Niemczy- 
nowski kandydaturę Artnra hr. G o ł u c b o w- 
s k i e g o  jako najodpowiedniejszą. Hr. Gołuchow- 
aki otrzymał w komitecie na 65 głosujących 54 
głosów.

Potem zostało odczytane pismo stowarzyszenia 
Szomera Izraela tej treści: „Wydział stowarzyszenia 
pozwala sobie donieść Świetnemu komitetowi, że w 
skutek wezwania Św. komitetu na dzisiejs/.em po 
siedzeniu zapadła jednomyślna u chwała popierania 
kandydata , p. Artnra hr. G o i n c h o w s k i e g h  
(huęzne oklaski). W tym cala. drukują się plakaty 
w jęayku polskim i żydowskim, w którym wzywa- 
my naszych w sp 6 ł^yznaw c6w d^rło |uuM j^^a  hr. 

ikżsss ifr m to*
ny,- który'dołoży wsselkich starań, aby 

yWr wypapl po myśli, ‘
Dr. Z u c k e r zabrał następnie głos i w 

szerokiej przemowie skonstatował najprzód, że 
w obecnej chwili u ogółu nie widzi tego, co da­
wniej, zainteresowania się sprawami publicznemi, 
sami tylko spektatorowie biorą udział we wszy­
stkich sprawach publicznych, nie widać mężów 
doświadczonych do zabierania głosa. Przechodząc 
do kwestji kandydatury hr. Artura Gołnehow 
skiego czyni komitetowi zarzut, że stawia kan 
dydata zupełnie wyborcom nieznanego, który 
nawet się nie jawił osobiście przed wyborcami, 
ctóry nas nie objaśnił o swoim na sprawy spo­
sobie widzenia rzeczy i jakiemi myśli postępo­
wać środkami. Dalej zarznea dr. Znckcr kandy­
datowi, że jest już za stary i niema parlamen­
tarnej rutyny, że nazywają go dziwakiem. Jeżeli 
w r. 1831 brał udział wybitny w powstaniu, to 
należy mu się wdzięczność, lecz to go jeszcze 
nie kwalifikuje na posła w obecnej chwili. Jego 
zamierzony udział w formowania legionu pol­
skiego uważa dr. Zucker za niekoniecznie dodatni 
rys, a odwołując się na kanclerza wielce nam 
wrogiego państwa, który oświadczył, iż ani je­
dnego kanoniera pomorskiego kości nia poświę­
ciłby dla sprawy obcej, to też i my powinniśmy 
się trzymać tej zasady. Czas by już był, żebyśmy 
przestali być kondotjerami choćby sprawy naj­
sprawiedliwszej. Memorjał jego do hr. Andras­
sego nie był niczem innem, tylko zwykłym ar- 
< rkułem dziennikarskim, jakie często czytać 
możemy, zawierał on tylko myśl platouiczną, 
ażeby Austrja odbudowała Polskę.

Hr. Gołuchowski nic nie potrafi zdziałać 
we Wiedniu; posłowi naszemu przychodzi się w 
Wiedniu spotykać ze szkopułami, gdzie nie lada 
gracza politycznego potrzeba; koneksje jego są 
;iadne, ze wszystkimi przyjaciółmi brata swego, 
>ył zawsze w dyametralnej sprzeczności. Nam 
potrzeba poszukać męża największego, na które- 
jo nas stać, wypróbowanego szermierza w wal­
cach parlamentarnych, najbardziej wytrawnego 

patrjotów prawdziwych. My nie możemy pro­
wadzić politykę ryzykowną, awanturniczą. Po­
śród nas żyje weteran parlamentarny, człowiek 
wytrawny, który nigdy naszego zaufania nie za­
wiódł, tym kandydatem jest dr. Smolka. Gdyby 
na niego padł wybór, to tem samem większość 
dałaby mu świadectwo, że uważa go w obecnej 
chwili za najodpowiedniejszego posła i nie mógł 
)y się cofnąć. Wydział krajowy i posłowie, któ­

rzy go do Wydziału wybrali, nie mogliby mu 
odmówić przyzwolenia do przyjęcia mandatu.

P . D o b r z a ń s k i  zbijał zarzuty czynione przez 
poprzedniego mówcę. Artur hr. Gołuchowski da­
wał dowody swojej działalności politycznej, ale 
tylko wtedy, gdy chodziło o sprawę polską; usu­
wał się od życia galicyjsko-parlamentarnego, 
iilkakroć obywatele powoływali go do poselstwa, 

zawsze wymawiał się, że w takie sprawy gali- 
cyjsko-austrjackie wdawać się nie chce; lecz 
gdy chodziło o Polskę, o wolność narodów, za­
wsze w pierwszym stawał szeregu, on we wszy­
stkich przedsięwzięciach narodowych przeważny 
‘ wybitny brał udział, i dziwię się, że p. Zuker 

tem wiedzieć nie chce. Wczoraj jeszcze sły­
szałem z poważnych nst, że przeciwńicy głoszą, 
iż z wyborem hr. Gołuch owakiego spadnie nie­
szczęście na kraj, ponieważ stoi on na czele spi­
ska, który ma wywołać rewolucje celem odbudo­
wania Polski, a nawet ułożył już plan, w jaki 
sposób ma się zabrać broń z arsenałów (pp. Si­
mon i dr. Noskiewicz potwierdzają).

Z emfazą podnosi tu p. Zuker, powołując 
się na Bismarka, że dla obcej sprawy nie po­
winniśmy poświęcać ani jednej kropli krwi pol­

skiej, i z tego czyni zarzut hr. Gołuchowskiemu, 
iż tenże chciał stanąć na czele polskiego legionu 
w Turcji. Nie była to dla nas sprawa obca. Le­
gion polski w Turcji miał być zawiązkiem woj­
ska, przeznaczonego do wyzwolenia Polski z pod 
jarzma moskiewskiego. Dalej zarzuca mówca, że 
hr. Gołuchewski nie jest wprawny w życie par­
lamentarne. Słyszeliśmy już wiele pięknych mów 
a gdy przyszło do działania, tośmy się zawiedli. 
Nam potrzeba tam w Wiedniu ludzi stałego 
charakteru, na których uczciwość liczyć by mo­
żna. Cała przeszłość i życie prywatne hr. Go- 
łuchowskiego daje nam rękojmię, że on sprawę 
należycie poprowadzi. Hr. Gołuchowski jakkol­
wiek człowiek już wiekowy, należy do tych rzad­
kich ludzi, którzy do późnego wieku zachowują 
trzeźwość umysłu i bystrość poglądu, a że nie 
powoduje się gorączką, ha dowód niech posłuży 
historja z r. 1863—4. Jako dowódca formują-

się on zdrowym poglądem. Popieram go, bo go cha gimnazjalnym w klasie II. a. w następującym
znam od lat 40 i wysoko cenić go się nauczy­
łem. Jak się zapatrują nasi delegaci w Radzie 
państwa na wybór Artura hr. Goluchowskiego 
przekona panów telegram, który otrzymałem od 
p. Skrzyńskiego, należącego do mniejszości kola. 
Telegrafuje on mi nazajutrz po zrzeczenia się 
moim i polecenia br. Goluchowskiego (czytt^: 
Dżięki za czyn patrjotyczny, jeżeli nie Sapie] a 
to Gołuchowski byłby najpożądańszy a nigdy 
Sawczyński.

Na mnie nie wpływują żadne osobistości. 
Gdym dziś przeczytał plakaty, zapowiadające ja­
wienie się dr. Smolki na dzisiejszem zgromadśe 
niu, to postanowiłem sobie w duchu głosłować\ią 
niego, jeśli oświadczy, że wybór przyjmie i jeśli 
program tu uchwalony uzna za swój. Gdy ani 
jednego ani drugiego nie uczynił, więc pod ża­
dnym warunkiem na niego głosować się nie po-

cych się oddziałów we wschodniej Galicji in iał, winno (brawa, oklaski).
on wkroczyć na Wołyń. Widząc, że tam nie j Przewodniczący zamyka posiedzenie o godz. 9.
ma szans i tylko na rzeź narazi oddziały swoje, _________
na własną odpowiedzialność nie wykonał rożka-

| Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Jeżeli go nazywają dziwakiem, to tylko dla 

tego że jest gorącym patrjotą, który to pa-
trjotyzm nie wszyscy nasi panowie zrozumieć

Lwów dnia 10 maren 

Wczoraj w niedzielę odbywały się zgroma-

porządku: I. odczyt w niedzielę d. 10. marca b. r. 
II odczyt w niedzielę dnia 17. marca b. r. „O 
działaniach wyobraźni szczególnie w zastosowaniu 
do snów. Pogadanka psychologiczna." Dr. Ludwik 
Klemensiewicz. III. odczyt w niedzielę dnia 24. 
marca b. r. „Rozbiór tragedji J . Słowackiego Ma­
zepa." Prof. Michał Sękowski. IV odczyt w nie­
dzielę dnia 31. marca b. r. „O niewidomych nie­
przyjaciołach istot organicznych". Prof. Karol Gut­
kowski. Początek każdego odczytu o godzinie 4tej 
z południa.

— Rożuiatów (W sprawie otworzenia apteki.) 
W roku przeszłym zwierzchność gminna miastecz­
ka Roiniatowa zaniosła prośbę do namiestnictwa 
o jjozwolenie założenia publicznej apteki, zachęco­
na do tego zgłoszeniem się kilka farmaceutów, któ­
rzy oświadczyli chęć założenia w Rożniatowie apte­
ki, będąc pewna, Że rząd mając jnż z r. 1873 tak 
jaskrawe dowody, że jednym z głównych powodów 
strasznego pomorn po wioskach, był brak prędkich 
środków zaiadczych, chętnie przychyli się do Żą­
dania gminy i uwzględni jej prośbę. Inaczej się 
jednak stało; namiestnictwo reskryptem z d. 22. 
grudnia 1877 nie zezwoliło na założenie apteki, a 
jŁko motyw do odrzucenia prośby podało, że miej- 
8iowość liczy tylko 2518 ludności niezamożnej, przy 
kjórej apteka utrzymać się nie może, że okoliczne 
wjioski są małe przez ludność nbogą zamieszkałe, 
która tylko w rzadkich wypadkach zwykła korzy-

mogą. S tronił on też 0(Mch towarzystwa a wy- dzenia wyborców po przedmieściach; na Żółkiew
stępował tylko gdy sprawa polska na jaw wy- skiem i Gródeckiem były one bardzo liczne. Okazało
chodziła. Nigdy nie czynił żadnych zabiegów do się, że nigdzie prawie nie przemawiano za kandy- ! gtać z "aptek.
odszczególnienia, nie zajmował się griinderstwem, daturą p. Rewakowicza, choć agitacja za nim mię- Gmina jednak nie widząc w powyższej odpo- 
swojej gminie był zaWsze ojcem i dla tego dzy przedmieszczanami dość jest ruchliwą; tylko wiedzi namiestnictwa uzasadnionych powoiów do
ciągle jest tam wójtem wybierany i dlatego na- na Łyczakowie, p. Mańkowski, zarządca drnkarni
zywają go nasi panowie dziwakiem (brawo). odezwał się za p. R„ ogromna większość jednak 

Przechodząc do kandydatury dr. Smolki tam była mu przeciwną, geyż tylko 5 wyborców 
proponowanej przez p. <n\ Zuckra , dowodzi pan głosowało za nim. Na innych zgromadzeniach i ty 
Dobrzański, że mimo całego poważania dla dr. lu nie miał zwolenników. Wszędzie odzywsły się 
Smolki nie może za nim głosować, ponieważ dr. głosy za Arturem hr. Gołncbowskim, jako najwła 
Smolka nie zgadza się z  programem, przez wy- ściwszym w obecnej chwili kandydatem — bacząc 
borców m iasta Lwowa yf grudniu uchwalonym, na jeeo przeszłość patrjotyczuą i stanowisko przo 

Smolka przyczynił Się głównie w czasie swe- dujące w pracach narodowych, 
go posłowania we Wietfniu, że tam sprawę poi- * w  sobotę odbyło się piąte posiedzenie pierw 
ską zamilczano. Nie wierzy on w istnienie An- gzgj komisji konknrsowej im. Fredry w pomieszka- 
strji, i sądzi, że spraw a polska dopiero wtedy niu artystycznego dyrektora teatrn lwowskiego i 
stanie na porządku dziennym, gdy Austrję roz- przewodniczącego komisji p. St. Dobrzańskiego 
biorą między siebie Niemcy i Moskwa. Program  Obecni członkowie komisji pp. Czerwiński, Dobrzań 
wyborców dąży przeciwnie do tego, aby przez ski, Fiazer, Grzywiński, Spausta, Tretiak. Komisja 
Austrję wpłynąć na postawienie w W iednia spra- odczytała wspólnie komedję w pięciu aktach p t. 
wy polskiej. Gdybyśmy go_ teraz wybrali, nie Bp r óba złota" i komedję jednoaktową „Czasy po­
mięlibyśmy prawa skarżyć się, że on w W iednia stępowe." Żadnego z tych utworów nie polecono 
znowu sprawy polskiej nie poruszył. Z resztą on do grania.
jest związany przyrzeczeniem że wyboru nie * w  t  u dniach odbędzie ua korzyść u b o g i c h
przyjmie, a dojeżdżanie do Wyedma od ezasu do W8 t y d z ą c c y h  s i o  ż e b r a ć  Z a k ł a d u  S i e r ó t  
czasu tylko, nie przyniesie nam w obecnej zwła- * w. H e l e n y ,  l o t e r j a  f a n t o w a ,  hojnie wypo­
szczą chwili korzyści. Wyciągają di. Smolkę te- ga^ona p0(j względem ilości, piękności i wartości 
raz przeciwnie? kandydata komitetowego tylko przBznaczonych do wygraaja przedmiotów 
dlatego, że go Dobrzański popiera (oklaski, Ufamy, iż wzgląd na niedolę, której wstyd szla- 
Diawa). chętny usta zamyka i ręki na ulicy wyciągnąć nie

Zabierali jeszcze głos pp. J  o 1 1 o s , który pozwaja oraz dbałość o los sierót, opierających byt 
aczkolwiek miałby nie jedno do zarzucenia kan- ; w6j j wychowanie prawie jedynie na ofiarności 
dydatowi komitetu, jednak gdy drugiego kandy- pubhcznej — zachęcą znanych ze swej dobroczyn- 
data, p. Rewakowicza -na serjo brać n s można, nogcj Lwowian do jak najliczniejszego w tej za- 
a dr. fiolka od swoich przekonań nie odstąpi, bawje ndziałn. Bliższe szczegóły doniosą wkrótce 
oświadcza p. JoIIes, że głosować będzie za p. ag8ae
A r t u r e m  hr. G o ł i i c h o w s k i m .  * ’ . , . „  . , , , ,

F. N i e m e  z y.no.w s k i  odpiera skutecznie , * Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pols. 
zarzuty czynione kand£iatowi komitetu. ,nl,Bnia fopermka odbędzie s«, we wtorek d. 12. m

P K r u s z e w s k i  wzywa komitet, aby je- m- ogoizmie 6 wieczorem na wszechnicy w sali 
szrze raz próbował traktować z dr. Smolką, a nr' 8* N,a porządku dziennym: p dyrektor Hen-

k u « T * t »  j o s t a w i o $ - , » » .  taogt « " ‘w d .t7ch«a»
wififćneS t żią  Wojna, albo * D zień  „Czterdziestu męczenników" zgotował
pokój/ Jeż|^ędzie*l><)kój77 to ̂ rzeim, nam’ tam tym waeyatfrH* Ila których kalendarz jest arty
wiełśtg§0—rutynisty, obznajomionćgo z formami kiitem wiary, niemiłą niespodziankę. Wiadomo, 
>arlameutarnemi i ze sprawami, które się tam *e 8ta“ powietrza * dniu tym ma przepowiadać 

traktować mają. Jeżeli zaś będzie wojna, to 40 dni podobnych, ale z wczorajszego dnia, w któ- 
wlaśuie potrzeba posła, któryby świadom był rym mieliśmy na przemian, mróz, śnieg, błoto i 
;ej olbrzymiej odpowiedzialności, jaka właśuie na P°ffodę, trudno będzie jakikolwiek wysnuć wniosek, 

niin cięży, polityka, który na tem zjadł zęby, temwięcej, że mroźny i pogodny dzień dzisiejszy 
który niejedno- złudzenie przeżył, człowieka ze czyni wszelkie dalsze przypuszczenia niemożli- 
szerokiem stanowiskiem i zimnym sądem. Kan- wemi.
dydat komitetu, stary żołnierz ciepłego tempera- * Osoby, które jeszcze nie podpisały adresn do
mentu, starzec 70-letni, temu nie podoła. Na papieża Leona XIII, aprobowanego przez ks. srejbi 
arenie walk politycznych dotąd nic nie zdziałał, sknpa Wierzchlejskiego, zawiadamiamy, iż mogą go 
a w chwili dla nas tak ważnej czystość charak- podpisywać w zakrystjacb lwowskich kościołów i w 
teru nie wystarcza. Uderza mówcę, że stolica księgarniach, gdzie złożone zostały egzemplarze 
6-milionowego kraju wybiera człowieka, którego adresu. Nadmieniamy przytem, iż pożądanym jest 
nikt nie widział, który tu nie stanął i nie po- pospiech w podpisywaniu, termin bowiem złożenia 
wiedział co myśli, a poleca go tylko p. Dobrzan- u przewodniczącego komitetu, p Młockiego arkaszy 
ski. P. Czerkawskiego także polecał p. Do- z podpisami, oznaczonym został ua dzień 18. mar- 
brzański, a potem go zrzucił. Przyznaję, że ktoś ca r. b
musi brać inicjatywę,1 ale dla wyborców za.sti7.e-_ * Kto twierdzi, iż gloB stanowczy opinii pnhli- 
gam sobie prawo sądu. Obawiam się, aby nie- cznej, tak zwane „krzykactwo prasy lwowskiej", 
długo i hr. Gołuchowski nie był tu  pociągany któro jest niczem więcej jak tylko słusznem oby- 
do odpowiedzialności. j watelskiem oburzeniem — przechodzi jak echo w

P . D o b r z a ń s k i .  Powiedział tu  poprze-1 pustyni bez śladu,-— ten o mylności swojego sądn 
dni mówca, że jedynie ja  zalecałem kandydatu- i przekonać się może z następnjącego faktu. Autor 
rę hr. Goluchowskiego, a n ik t iuny. P rzeciw nie! opowiadania zamieszczonego w Czernie p.  t. „Rozko- 
ja  w komitecie żadnego nie brałem  udziału. W  j gze obywatelskie" powstanie malewał jak najczar- 
komitecie ściślejszym przeszedł hr. Gołuchowski j niejszemi kolorami w sposób miły Stańczykom. Le 
19 glosami przeciw jednemu. Zabrałem  dopiero dwo wydrukował kilki pierwszych teljetonów, ode

-'^kropieniu

głos na zgromadzeniu wyborców, gdzie i iuni za 
jego kandydaturą przemawiali, lecz ja p. Rożań

zwała się opinia publiczna z stauowczem potępię 
niem owego opowiadania, zniesławiają-ego naród.

skiemu tylko stoję przed oczyma i cokolwiek 'Staliśmy się organem oburzenia, z jakiem przyjęto 
tylko czynię, jest on̂  przeciwny dlatego, Że to wspomniane opowiadanie. Antorowi jego przyjaciele
ja czynię. (Brawo) Przemawiałem za kandyda- 
tarą dr. Czerkawskiego, aby nie dopuścić kan­
dydata mameluckiego Dr. Czerkawski szedł w 
Radzie państwa zawsze bardzo korekt, potrzy- 
kroć poruszaj w Kole sprawę polską, potrzy- 
kroć był przegłosowany, a dopiero w ostatnich 
czasach odstąpił o.l swego przekonania dawnego 
i przemawiał przeciw. To był powód, że ja prze­
ciw niemu występowałem, i to powinno starczyć 
za dowód, że ja się nie wiążę do osobistości, tył 
ko do rzeczy (baczne oklaski.) Jak długo p. 
Czerkawski szedł korekt, tak dłngo nic nie mia­
łem przeciw niemu, jak długo szedł razem. Czy

zapowiedzieli zerwanie z nim stosunków towarzy 
skieh Oddziałało to wszystko w ten sposób na au­
tora, iż w dalszym ciągn swego opowiadania zmie­
nił zupełnie jego ton i zaczął przedstawiać rzecz 
zupełnie przedmiotowo. Początek z końcem niezgo­
dny, ale pomimo sprzeczności, jaka zaszła w treści 
opowiadania, słusznie jej fakt zapisać eię godzi jako 
zwycięstwo opinii publicznej, upominającej się r 
prawdę ; cofnięcie się zaś antora % zajętego z po­
czątku stanowiska , jako ustępstwo przemawiające 
za rozsądkiem autora.

T e a t r .  We czwartek po raz pierwszy uka-

żać, trzeba go było zniewolić do złożenia man­
datu. (Huczne przeciągłe oklaski.)

Powiada mówca, że jeżeli wybierzecie hr. 
Goluchowskiego, znów go będę ciągnął do odpo­
wiedzialności. Być może, że tak się stanie, ale 
to znowu tylko dowód, że ja nie przywiązuję 
się do osoby, tylko do rzeczy. Jak on tej idei, 
dla której go wybrano, nie przedstawia, tak 
precz z nimi (oklaski kilkuminutowe). To jest 
gry te rjom wszystkich do wolnośei zdolnych na­
rodów, że nie przywiązują się do osób, tylko do 
idei. P. Zucker wspomniał, iż tę trybunę zrobi­
liśmy tarpejską skałą, z którpj strącamy naszych 
wybrańców. Tak jest. Jest to właśnie tarpejska 
skała dla tych ludzi, którzy od narodowej idei 
odstępują. Jeżeli nie będziemy ludzi, którzy raz 
dawszy oświadczenie, iż od wytkniętego celu nie 
schodzą, nsuwać, gdy słowa niedotrzymują, wtedy 
celu naszego nie osiągniemy. Tak powinno dziać 
się nietylko we Lwowie, ale i w kraju całym. 
I gdyby się tak było działo wszędzie, to inny 
duch byłby w delegacji od dawna i inaczej sta 
łaby nasza sprawa. (Brawa kilkuminutowe.)

Poprzedni mówca wątpi czy będzie wojna, 
ja  o tem nie wątpię. Ale przypuśćmy, że będzie 
pokój, to tam wielkiego polityka nie potrzeba. 
Mamy tam 46 członków w tej delegacji, i trze­
cia część tam znajdujących się nie posiada ta­
kiego wykształcenia i takiej znajomości stosun­
ków krajowych jak hr. Gołuchowski. Odznacza

scenizowanej. Część muzyczno-deklatnacyjną wyko- 
nają pp. KShler, Zakrzewski, Koncewicz i panie 
Gabbi i Skalska, zaś część czysto-deklamacyjną pani 
Aszpergerowa i p. Kwieciński.

W piątek 15. b. m przedstawionym będzie 
nowy dramat naszego utalentowanego pisarza p. hr 
Starzyńskiego, p ,^ .  „Krwawe piętno. Główne role 
spoczywają w rękach pp. Ładuowskiego, Zboińskie- 
go, Zamojskiego, Fiszera i pań Agzpergerowej i 
Ładno wskiej.

Tego roku wybrały sobie widocznie primadon- 
ny Lwów jako miejsce wypoczyskn po tryumfach 
petersbnrskich, bo oto już drnga śpiewaczka Marja 
Mantilla przybędzie do nas z sezonu petersbur­
skiego, gdzie śpiewała ua przemian z panią Ehno. 
Panna M. Mantilla występowała w Aidzie, Baln ma­
skowym i Trubadurze i to z takiem powodzeniem, 
te  pierwotne angagement „a 10 występów przedłu­
żono o drngie dziesięć. Obecnie występnje w Mo­
skwie, a dzienniki tamtejsze z nadzwyczajnem o jej 
śpiewie odzywają się pochwałami. Panna M. Man­
tilla z wysokim artyzmem łączy także piękną po­
wierzchowność.

* Mianowanie. Cesarz mianował Józefa br. 
Gallinę, komendanta 30. dywizji piechoty, komen­
dantem wojskowym w Krakowie.

odmowy, zamyśla ndać się do najwyższej władzy. 
Bo i rzeczywiście czyż ewa nzolucja Wyg. namie­
stnictwa nie mnsi się komukolwiekbądi (wyjąwszy 
samego p. referenta) wydać śmieszną i bezpodsta­
wną':1 pomijając już niedokładny wymiar statysty­
czny ludności, nasuwa się pytanie, czy dla ubogich 
mieszkańców Roźuiatowa i jego okolicznych wiosek 
taniej przyjdą medykamenta w miejscu, czy też z 
przeselką z Kałusza lub Doliny o 3 mil przeszło 
odległych ?

Więc jeżeli lud nbogi to niech umiera sobie 
bez ratunku, chociażby mu można nlżyć i bez ko- 
śftów dla rządu przyjść w pomoc, aby w nagłych 
wypadkach miał jaki taki ratunek.

Rządowa reaolacja powiada, że ludność okoli­
czna w rzadkich wypadkach korzysta z aptek: ale 
jakżeż może korzystać jeżeli ich niema, jeżeli od nich 
o 4, 5 a nawet więcej mil jest oddalona, a niedo- 
znawszy skntków aptecznych lekarstw nie wierzy 
im, i raczej zażywa szkodliwe mizta composita 
znachorów, do których się ndaje nie mając innego 
ratunku w pobliżu.

Powiada owa reznlucja, że miasteczko Rożnia- 
tów jest mało zamieszkałe i okoliczne wioski są 
małe. Niechaj i tak będzie że Rożniatów ma tylko 
2518 lndności, chociaż w tej liczbie najmniej 1000 
starozakonnych brakuje, ależ zaraz około Roinia­
towa o ćwierć mili leży wieś Swaryczów z ludno­
ścią przeszło 2000, za Rożniatowem w kierunku 
połndniowym, a zatem jeszcze dalej od aptek w Do­
linie i Kałuszu, pomijając wioski Cieniawa, Doba, 
Kniażowskie, leży od Rożniatowa o 1 mili odle> 
głe miasteczko Perehińsko, w którem jest przeszło 
4000 IndGości, do niego przytyka wieś Niebyłów
0 2000 ludności, niewspomin&jąc już dalej za Nie- 
byłowem w góry położonego Jasienia, Śliwek z lu­
dnością 3000. W tym więc jednym kierunku połu­
dniowym, na jednym tylko trakcie wynosi ludność 
do 15.000. Je8tżeto'okolica mało zaludniona?

Jakiekolwiek więc powody skłoniły namiestnic­
two do odmownej odpowiedzi, nie wątpimy, że po­
wtórna prośba po lepszem rozpatrzeniu stosunków 
miejscowych, jeżeli już nie ze względu ua ludzi, 
to może ze względu na bydło będzie szczęśliWsza.

— K ra k ó w , 9. marca. Młodzież tutejsza pod­
pisuje obecnie dwa adresy, do dwóch posłów pol­
skich, to jest do p. dr. Komierowsk ego w Berlinie
1 do p. Grocholskiego we Wieduiu. Adresy te brzmią 
jak następuje :

Do Wielmożnego pana Komierowskiego, człon­
ka Koła polskiego w Berlinie.

Czcigodny panie! Mowa Twoja z dnia 10. z. m. 
w obronie zapieranych praw naszego narodu, wktó 
rej upominałeś się o niewinnie przelaną krew na­
szych rodaków, poruszyła de głębi wszystkie serca 
polskie. Młodzież uniwersytetu, zebrana tutsj z 
wszystkich ziem Polski przesyła Ci, czcigodny pa­
nie, wyrazy swego hołdu i wdzięczności za to tak 
godne i patrjotyczne wystąpienie. Kraków duia 3. 
marca 1878.

Do Wielmożnego pana Grocholskiego, przewo­
dniczącego delegacji polskiej w Wiednin.

Czcigodny panie! Delegacja polska, odpowia­
dając zaufaniu, jakie kraj w niej położył, pod Twem 
przewodnictwem i przez Twe usta zażądała uwzglę­
dnienia podeptanych praw naszego narodu i upo­
mniała się o niewinnie przelaną krew naszych ro­
daków. Młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego, prze­
jęta wdzięcznością za to tak godne wystąpienie, 
składa Ci panie, niniejszym adresem wyraz czci 
i hołdn. W Krakowie duia 3. marca 1878.

W  Paryżu odbył się d 6. bm. pogrzeb
Jana Aleksandra Zalewskiego, pułkownika b. wojak 
polskich, który zmarł tam 3. marca licząc la t 95.

Z W a s y n g to n u  piszą do Dziennika Po­
znańskiego : „Nigdy z pewnością uie było nieprzy- 
chylniijszego dla Polski człowieka w ciele dyplo­
matów, reprezeutnjących narody odleglejsze, jak 
p. Bayard Taylor, świeżo miauowany minister Sta- 
nów Zjednoczonych przy dworze berlińskim. Powia­
dają tn, £e o tym panu Taylor miał powiedzieć 
Humboldt: „Nie znam człowieka, któryby tak wiele 
zwiedzał a tak mało widział." Jest to ten sam p, 
Taylor, który w Wielkim Nowgorodzie daklamował 
po angielsku odę na obchodzie LOOO-letniej roczni­
cy Moskwy, który śpiewał hymny Napoleonowi I I I , 
miewał odczyty przez rok cały po Ameryce prze­
ciw Polsce w r. 1863, w czasie klęsk nad Wisłą, 
który wynosząc Moskwę nie widział lepszego spo­
sobu jak w błocie tarzać zwyciężonych. Pan Tay­
lor w dwóch małych tomikach opisał podróż swoją 
po Moskwie, Polsce, Grecji, Chinach, Indj&ch, Ara­
bii i Egipcie. Bawił, jak sam wyznaje, w W ar­
szawie od 7 rano do 7 wieczorem, trzy godziny 
trzymany w policji, nic nie znalazł w Polsce do­
brego, prócz kawy z „kozuskom". Niedawne był na 
1000-letniej rocznicy w Irlandji, a w ostatnich cza­
sach pisał coś o literaturze niemieckiej, której zna- 
oiność złośliwi przypisują pracy żony jego, uro­

dzonej w Niemczech, podobno nawet wyższego wy­
chowania z rodu dawnego Germanii. Będzie z nie­
go kontent historyk berliński i organizator poznań­
ski. A że przystojny i wygadany, nieco poeta, cie- 
co dowcipniś, może być miłym gościem w salonach 
nad Spreą. Pod tym względem wyżej stoi od Ban- 
krofta, pnrytańskiego historyka, lnb Dawisa, obe­
cnego sędziego, który nigdy pierwej prawnikiem 
nie był; ale i p. Taylor słabą ma ideę o prawie 
publicznem narodów lub dyplomacji.

Dla polskich organistów. Chlubnie w 
świecie melodji znany rodak nasz W iktor Każyń- 
ski, który bawi obecnie w Paryżu, podaje za po­
średnictwem Wieku ciekawą dla naszych muzyków 
wiadomość, a mianowicie, iż komisja koncertów 
międzynarodowych na przyszłej wystawie paryskiej, 
pragnie mieć w swym programie między innemi— W Nowym Sączu urządza w poście za 

rząd oddziału Towarzystwa pedagogicznego cztery ’ popisy utalentowanych organistów polskich,. Dlate- 
odczyty naukowe, które się odbywać będą w gma- go też w chwilach; kiedy sala Trocadero nie bę
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dzie zajęta na międzynarodowe koncerta itd., wiel- 
ki organ w niej ma byt na usługi artystów pol­
skich. Komisja życzyłaby sobie głównie poznaó ory­
ginalne polskie kompozycje na organ.

Programy popisów mają być na kilka tygodni, 
przed wykonaniem, przedstawione komisji, choć 
artyści mogę w nich jeszcze z wiadomością komi­
sji rebić zmiany.

Wszelkie popisy mnzykalne na wystawie roz­
poczynają się w dnin 1. czerwca nrzędowym fran- 
cnzkim koncertem.

Bliższych szczegółów udziela członek komisji 
p, Kaiyński. Rue de Clichy 15 Paris.

—  Z B erlina nadesłano nam następujące spra­
wozdanie stowarzyszenia „Przytulisko'1 za rok 1877.
Celem wspierania rodaków przybywających do Ber­
lina a potrzebnjących pomocy, jako też aby zagro­
dzić żebraniu Polaków po domach prywatnych w 
stolicy cesarstwa niemieckiego, zawiązało się w 
styczniu 1877 r. stowarzyszenie Polaków w Ber­
linie, które przybrało nazwę „Przytnlisko.** W skład 
stowarzyszenia wchodzą: Członkowie czynni, bio 

frący ndział czynny obok płacenia dobrowolnej 
składki, członkowie honorowi, zobowiąznjący się 
tylko dobrowolną składkę regularnie płacić, dele­
gowani towarzystw polskich w Berlinie, które opła­
cają stałą miesięczną składkę. Liczba członków 
wynosząca przy założeniu „Pizytnliska1* 17, wzro­
sła w ciągn jednego rokn do 63 (36 czynnych, 27 
honorowych). Prócz tego przysłngnje prawo człon 
ków 8iu delegowanym 4ch towarzystw polskich w 
Berlinie, zasilających kasę „Przytnliska** pewną 
miesięczną składką.

Kasę „Przytuliska1* wspomagają także rodacy 
w Berlinie i poza Berlinem datkami nadzwyczaj- 
nemi, które przesyłają na ręce skarbnika p. W. 
Poszwińskiego, fryzjera, przy ulicy Schmid Str. 13.

Datki płynęły stosunkowo dość hojnie, a mia­
nowicie od pp. posłów na sejm prnski i niemiecki, 
od kBiążąt Radziwiłłów, br. Czapskiego i t d. za 
które wszystkim daweom serdeczne składamy dzięki

Dochodu miała kasa „Przytuliska* w r. 1877 
z miesięcznych składek członków marek 115 f. 10 
z miesięcznych składek towarzystw mar. 137 f. 65, 
datków nadzwyczajnych mar. 181 f. 25. Ogółem 
marek 435 Rozchód za ś : na książki, pieczęcie 
druk ustaw itp. marek 50 f. 5, komorne za lokal 

■ „Przytnliska** mar. 126, śniadania mar. 22, obiady 
mar. 36 f. 60, kolacje mar. 3 f. 20, podróże mar. 
54 f. 20, zakupienie obuwia, kosznl i nadzwyczajne 
wsparcia mar. 24 f. 25 portorja i materjał pi­
śmienny mar. 9 f. 80. Ogółem marek 324 fen. 10.

Pokryły Bię więc wszystkie koszta i wydatki, 
pozostałe w kasie jeszcze na rok bieżący mar. 110 
fen. 90. Dano przytułek w lokalu Przytuliska 48 
rodakom ze wszystkich części Polski, a mianowi 
cle, ze zaboru pruskiego włącznie ze Szląskiem 36, 
moskiewskiego 9, austrjackiego 3, przez 220 nocy; 
śniadań udzielono 220, obiadów 91, kolacyj 16 
Oprócz tego wysiano koleją do krąjn osób 8, w 
inne strony 3. Kilka rodakom sprawiono najnie­
zbędniejszą bieliznę i obuwie, a jednej familii u- 
dzielono wyjątkowym sposobem wsparcie w go 
tówce. Ponieważ przy dzisiejszej ogólnej stagnacji 
przemysłu, prośby o pomoc, pochodzące od rodaków 
sznkających poza stronami rodzinnemi pracy i za 
robku, z dniem każdym stają się częstsze, Zarząd 

1 Przytuliska pozwala sobie zwrócić uwagę publi 
czności polskiej na to, że instytucja ta  założoną 
jest dla kraju, czyli dla rodaków przybywających 
z kraju ; dalej na §. 5. ustaw Stowarzyszenia ople 
wający, ie  członkiem Przytuliska może być każdy 
Polak bez wyjątku w Berlinie lnb poza Berlinem 
przebywający, a zobowiązujący się do kasy Sto­
warzyszenia wkładkę miesięczną (najmniej 25 fen.) 
regularnie płacić, i prosi zarazem osoby prywatne 
jakoteż i towarzystwa o jak najliczniejsze datki 
nadzwyczajne na ten cel szlachetny, które przyj­
muje wylej wymieniony Bkarbnik.

— Korespondencja redakcji. X. pod Ustrzy 
kami. Nazwiska korespondenta podać nie możemy; 
sprostowanie czy odpowiedź trzeciej osoby otrzy­
maliśmy i drakować będziemy.

nawet rządy kenstytncyjne cięlkiemi i niezneśnemi. 
W tym numerze skończyła się powieść „Zbrodnia 
w Maltawern, która we Francji jej antorowi pann 
Bnetowi, zjednała wielki rozgłos i sławę. Tłuma­
czenie dokoianem zostało pracz p. Anielę Grzywiń- 
ską poprawnym językiem . Zwracamy nwagę woj­
skowych na artykuł o strategicznem znaczenin Li­
twy w wojnie i. Moskwą, napisauym przez oficera 
B ztabow ego  i na piękny artykuł o charakterze żoł­
nierza polskiego, którego autorem  jest jeden z je­
nerałów polskich, zaszczytnie w dziejach znany 
ze swoich działań.

— Nakładem drnkarni Gazety Narodowej wy­
szło dziełko p. t. „Niewola.** Urywki z Pamiętni­
ka Sybiraka, napisał Feliks L e w i c k i .  Opowia­
danie to przygód i dziejów wygnania, napisane z 
zajmnjąeą prostotą, wzbogaca dość obfitą literatu­
rę naszą syberyjską wcale dobrem dziełkiem.

— Nakładem Księgarni polskiej we Lwowie 
opuściła prasę (1878) powieść J. I. Kraszewskiego

t. „Krwawe Znamię.** Piękna ta  powieść zaj­
muje uwagę czytelnika przy czytaniu z jednako- 
wem natężeniem od początku do końca.

— W Poznanin wyszła broszura p. t. „Episode 
de 1796. L’ Hotel Diesbach on Les Polonais a Pa­
ris. Epoąne de la focdatlon des legions polonaises 
en Italie en 1796, par Charles de Forster.“ Za 
dewizę do tej brosznry wziąwszy piękne słowa 
Mcntalemberta „Tryumf Polski, będzie trynmfem 
wolności i sprawiedliwości**, skreślił antor w krót­
kich słowach zgromadzenie pilsko-francnzkie jakie 
pod prezydencją Franciszka Barssa, odbyło się w 
domn na przedmieścia Sc. Honorś, nazwanym hote­
lem Diesbach, od nazwiska dawnego właściciela 
Dlesbacha, który był pułkownikiem gwardji szwaj­
carskiej Ludwika XVI. Po wyniszczeniu gwardji 
szwajcarskiej w czasie rewolucji, dom ten stał opu­
szczonym i dopiero w 1796 r. ożywił się, gdy za­
mieszkali w nim Kazimierz de la Roche i Franci­
szek Barss, członkowie polskiego komitetn, który 
piacował nad podniesieniem sprawy Polski, wyma­
zanej właśnie wówczas z karty państw niepodle­
głych. Polacy dotknięci sragiem nieszczęściem, nie 
uznali zbroduiczego czynu, skutkiem którego ojczy­
zna ich rozdartą i njarzmioną została i najlepsi jej 
synowie udawszy się za granicę, rozpoczęli starania 
do dziś dnia trwające, które mają na celn zainte­
resowanie europejskich narodów w odbndowanin 
Polski. Tu w hoteln Diesbach odbywały -się zgro­
madzenia emigracji i przyjaciół Polski Francuzów. 
Opisane przez p. Forstera posieozenie kończy się 
nadeszłą wiadomością z Włoch, i |  w skntek umowy 
zawartej przez jenerała Henrjfca Dąbrowskiego z 
jenerałem Bonaparte i rządem cisalpińskiej Rzeczy­
pospolitej, rozpoczęła się w Lombardji formacja le­
gionów polskich, które później rozniosły sławę Pol 
ski po całym świecia. Interesujący ten ustęp z 
dziejów emigracji, dopełnił antor przedrukowaniem 
lista Kościnszki do hr. de Sśgnr, w którym boha 
ter Racławic, protestuje przeciwko rozszerzonemu \ 
przez Prusaków mniemaniu, iż padając ranny pod 
Maciejowicami, wyrzekł „Finis Poloniae.** W końcn 
broszury jest krótki opis Mnzenm narodowego pol­
skiego w Rapperswyln, na dochód którego zacny 
78-letni starzec, p. Karol Forster, wydał tę bro- 
sznrę. Mnzenm to, jest jedną z wielce ważnych in- 
stytncyj polskich za granicą, która nieocenione i 
niezmierne usługi oddaje Polsce, a oddawałaby je ­
szcze większe, gdyby" kraj z większą ofiarnością 
chciał ją wesprzeć. Potrzebuje muzetus obecnie zna­
cznej snmy na restaurację drugiego i trzeciego pię­
tra  w zamka muzealnym, — w dotychczasowych 
bowiem salach, wyrestanrowanych kosztem 150.000 
fr., które dał hr. Władysław Plater, liczne zbiory 
pamiątek, rękopismów, książek pomieścić się jnż nie 
mogą. Każdy czem może, chociażby najdrobniej­
szym datkiem powinien się przyczynić do zebrania 
potrzebnej na tę reBtanrację samy. Jeżeli jnż kto 
nie może albe wprost do Mnzenm albo za pośred­
nictwem naszej redakcji przesłać swojej ofiary, 
niechże przynajmniej przez zaknpno tej broszury 
złoży swój grosz wdowi na cel tak szlachetny.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nrn 11. Ruchu literackiego'. System 
wynaradawiania (artyknł wstępny); Matusz Trębacz 
1 Czarna Jagna, powieść St. Januarego Sulity (c 
d .) ; O wpływie kobiet na ntwory i losy Byrona 
napisała Bibianna Moraczewska (c. d.); Na jnbi- 

* lensz Józefa Ignacego Kraszewskiego, wiersz przez 
St. Januarego Snlitę; Wspomnienie Piusa IX wiersz 
przez Annę Karwat; Udział piątego pnłkn ułanów 
W kampanii 1831 r. napisał JózefReitzenheim (c. d ); 
Jan Kiliński, szewc warszawski, obraz dramaty 
ezny prtez GL F. (c. d .) ; Wspomnienia o Adamie 
Uiekiawiczn przez Alojzego Ligenzę Niewiarowicza 
(c. d .) ; Zbrodnia w Maltawern, przez Karola Bneta, 

£  przełożyła Aniela Grzywińska (dokończenie) ; Stra­
tegiczne znaczenie Litwy w wojnie z Moskwą; Mi- 
scelanea: Z kroniki lwowskiej ; Adres do papieża 
Leona X III; O charakterze żołnierza polskiego; 
Nekrologia : Zygmnnt Działowski; Drobne wiadomo­
ści literackie, nankowe i artystyczne; Ogłoszenie 
od redakcji zapraszają-e do prenumeraty na kwar­
tał dragi rokn bieżącego, która wynosi we Lwowie 
kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł. rocznie 12 zł. ; 
na prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., 
półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

W wstępnym artykule redakcja daje ogólną 
charakterystykę aystemn wynaradawiania jako naj- 
troższej i najgorszej niewoli ze wszystkich dotąd 
znanych form niewoli na świecie — i twierdzenie 
to swoje popiera tym dowodem, iż system ten e/yni

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 
od 5'75 do 9 '— zł.

Soczewica 100 klgr. od —•—  do —■— zł.
Fasola 100 klgr. od 8 .— do 10‘— zł.
Bobik 100 klgr. od 6 50 do ■— zł.
Wyka 100 klgr. od 4 25 do 5 25 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30—54 zł. 
Tymotka 100 klg. od — do 16 — zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do —•— zł. j
Anyż płaski 100 klgr. od 34-— do 37*— zł.j 
Kminek 100 klgr. od 4 4 '— do 4 8 — zł. I 
N a s i o n a  o l e j u e :  Rzepak zimowy 100 kler. 1 

15 — do 16 50 zł. ;
Rzepak letni 100 klgr. od 13 25 do 14 — zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 14 75 do 15 — zł! 
Rzepik letni 100 klgr. od 13 25 do 13'75 zł. 
Lnianka 10'— do 13'50 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12'— do 13 75 zł 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8-— do 12 25 zł. 
Len 100 klgr. surowy od — ■— do — zł. ,? 

czesany —-— do — •— zł. <
Chmiel 100 klgr. od — •— do —•— zł. i 
Potaż drzewny 100 klgr. od — ■— do — zł. 

słomiany od —•— do — ■— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 28 50 i 

do 29'34 zł.

wodnie w tym duchu zapadnie 
legacji węgierskiej.

i uchwała w de-

Telegramy innych pism. ;
Paryż 9. marca. Waddington waha się c o ’ 

do udziału F rancji w kongresie. Według Liberte 
ma Lefebyre de Bihaine w miejsce Bandego zo-1 
stać posłem przy W atykanie. ( N , fr . F.)

P a r y ż  9. marca. Według depeszy z B er­
lina io Debatów ma być P orta  zdecydowaną, prze­
szkodzić oderwaniu tych prowincji, które na mo­
cy trak ta tu  pokojowego nie zostały odstąpione. 
W  tym celu wyseła do Bośnii swoje wojska. W e­
dług Memoriał Diplomatigue je s t opinia publicz­
na w Anglii przeciw obesłaniu kongresu. Bea- 
consfleld jeszcze nie powziął w tym względzie 
żadnego postanowienia. Torysowie domagają się 
przedłożenia kongresowi wszystkich punktów 
trak ta tu  i sprzeciwiają się jednostronnemu ukon­
stytuowaniu Bułgarji przez Moskwę, jakoteż i o- 
twarciu cieśnin dla statków handlowych w razie 
wojny. Stronnictwo torysów chce jeszcze przed 
rozpoczęciem kongresu dokładnie zapatryw ania 
Austrji i Niemiec poznać.

P a r y ż  9. marca. Do Tempa donoszą z B er­
lina: Za poradą Niemiec, A ustrja nie zajmie ża ­
dnej części terytorjnm tureckiego przed kongre­
sem, żeby tem Moskwie nie dać jakiegokolwiek 
powodu. (N ’. fr . P r.)

P a r y ż  9. marca. Waddington waha się 
co do udziału F rancji w kongresie. W edług L i­
berte ma Lefebyre De Bihaine w miejsce Ban­
d e ro  zostać posłem przy W atykanie. ’ (N . fr . P.)

Seraje wo dnia 9. marca. Depesza tele­
graficzna o agitacjach politycznych Begów bo­
śniackich, je s t tendencyjnie zmyślona. Nie było 
bowiem żadnego zebrania, ani też nie wysłano 
deputacji do Wiednia, naw et nazwiska są zmy­
ślone, z wyjątkiem proboszcza M articza, który 
przeciw przypisywanej mu roli energiczny zało­
żył protest. (N. f r .  Preaae).

O d e s s a  dnia 9. marca. Rząd czyni usilne 
zabiegi dla otrzymania dwustu milionów rubli 
na tymczasowy skarb wojenny.

Na rozkaz naczelnego wodza w. księcia Mi­
kołaja zaprzestano tymczasowo z uprzątnieniem  
torpedów tak  w porcie odbSaim jak lT w  innych 
portach ^za r^ag o  morza. (Tagblatt).

f i i r a i j  G a i  N a r .  i  o s i a t i M e i i f c
Na wczorajszych zgromadzeniach wyborców 

tak  po przedmieściach jak  i w śródmieścia ze­
brali się wyborcy bardzo licznie. Na przedmie­
ściach, jak  to w iunem miejscu donosimy, przy pró­
bnych głosowaniach kandydat komitetu, A rtur 
hr. Gołuchowski przyjęty został prawie jedno­
głośnie, za panem Rewakowiczem oświadczało się 
zaledwie po 1, 2, 3, 4 głosy. Najwięcej zajmują­
ce były rozprawy w sali ratuszowej, przepełnio 
nej wyborcami, gdzie ci panowie, eo przedtem 
Sawczyńskiego (stańczyka) i Rajskiego stawiali, 
W końca wystąpili z kandydaturą dr. Smolki, 
chociaż wiedzieli, iż on jest zupełnie innych 
przekonań, przeciwny programowi, w którego n- 
chwalanin ci panowie wzięli udział, i że kandy­
datury przyjąć nie może, a wybrany musiałby 
pierwej zasięgnąć przyzwolenia koła sejmowego 
posłów polskich, nimby m andat przyjął. Pod tym 
bowiem jedynie warunkiem zostali wybrani wszy­
scy do W ydziału krajowego wedle uchwały Koła 
poselskiego, iż nigdy mandatu, do Rady państwa 
łączyć nie będą z mandatem do W ydziału k ra ­
jowego. Ale pan Różański wyraźnie i  otwarcie 
się przyznał, iż staw iając kandydaturę Smolki 
dąży da rozbicia wyborów, aby kandydat korni 
tetu, polecany przez Dobrzańskiego, nie prze­
szedł 1

Otóż ogromną klęskę ponieśli ci panowie na 
u* ^ 61 ., ™ 0<ł irajszem zebrania. Żałujemy, że nie możemy

Klgr., knknradzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu ' P°“ać dosł°wnie rozpraw  dla braku miejsca, a
QO Klgr., koniczyny 82 Klgr.) ty1™ w streszczeniu, krótkiem sprawozdaniem

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9-— zastąpić je  musimy, 
do 10 75 zł.

Żyto 100 kilogramów od 6 '— da 7-— zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5 75 do 7 60 zł.
Owies 100 klgr. od 5-— do 6-60 zł.
Hreczka 100 klgr. od —■— do —■—zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5 80 do 7 25 zł.
Proso 100 klgr. od 6 '— do 6 50 zł.

Korespondent Polit. Corr. na kilka dni przed 
podpisaniem pokojn spotkał się z Ignatiewem w 
San Stefano, i naturalnie rozpoczął z nim roz­
mowę o bieżących wypadkach. Rozmowa toczyła 
się po części w języku francuzkim, po części w 
niemieckim, i prowadzona była ze strony Igna- 
tiewa ze zwykłą mu swobodą i udaną otwarto­
ścią. „Co się tyczy zbrojenia się Anglii, rzekł 
Ignatiew, to nie przypisuję tema żadnego zna­
czenia. Nie wierzę bowiem, aby Anglia sama je­
dna wypowiedziała nam wojnę. Mogłaby to uczy­
nić tylko w przymierzu z Austrja. Ale znów nie 
widzę powodu, dla któregoby Austrja miała opu­
ścić trójcesarskie przymierze. Przecież Moskwa 
ani na włos nie przekroczyła umowy, zawartej 
podczas zjazdu w Reichstadzie; chociaż co do 
mnie wyznać muszę, że wolałbym, aby Moskwa 
nie była związaną tą reichstadzką umową. Po­
kój lada chwila podpiszemy, i zażądamy stanowczo 
od Turcji, aby kościół św. Zofii przywrócony zo­
stał chrześciaństwn. Jest to obowiązkiem Mo­
skwy, zadośćuczynić w tym punkcie pragnieniu 
wszystkich prawosławnych jej poddanych.“

Wśród licznych projektów puszczanych w 
obieg, a mających na celu wynalezienie kom­
pensaty dla innych mocarstw w zamian za ko­
rzyści, jakie Moskwa zastrzegła sobie w trakta­
cie pokojowym, zasługuje na podniesienie projekt 
puszczony w kurs przez zanszników Moskwy, a 
zmierzający do zupełnego podziału Turcji. We­
dług tego projektu Anglia wzięłaby pod swe 
zwierchnictwo Egipt; Francja Syrję i Palestynę; 
Austrja oprócz Bośnii i Hercegowiny jeszcze pół­
nocną Albanię; Włochy zaś południową Albanię. 
Tym sposobem, zdaniem Moskwy, wszystkie wil­
ki byłyby syte, a moskiewski najbardziej. Z ow­
cy zaś zaledwie pozostałyby szczątki.

HOTEL LANGA: L. Spitzer z Wiednia. J. 
Kolinek z Wiednia. A. Hanaczek z Wiednia. JK. 
Lnckhans z Remszeid. Z. Pelikan z Werchraty.

HOTEL ANGIELSKI: H. Kraszewski z Cho- 
robrowa. P. Lanc z Sopnszyna. J . Krokowski z 
Rozdoln.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Czechowicz z 
Potoka. T. Popławski z Oknian. F. Grotowski z 
Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Jastrzębski z Tar­
nopola. St. Morawetz z Tarnopola. A. Kislewiez 
z Skałatn.

HOTEL KUHNA: W. Balicki z Spas. J . Ko- 
walski z Sambora.

zlr. w. a. 
242 50 244 50 
122 50 125 — 
240 50 243 — 
216 — 220 —

G o s p o d a r s t w ^  p r z e m y s ł  i- h a m if iL
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

9go marca 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 45 c.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 45 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 37 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 23 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł.
51 c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 68 c.; grechn 
100 kilogrm. 6 zł. 49 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 6 zł. 33 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. 9 zł. 91 c.; ziem­
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 28 c.; siana 100 kilog.
2 zł. 01 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 37 c. —
Metr knbiczny drzewa twardego 3 zł. 96 c.; mięk­
kiego 2 zł. 86 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 10. marca 1878.
Lwów dnia 10. marca. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez oph ty  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr.,; . ~ -<> r - -------— —

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 wcz°raJsz®m zebraniu. Żałujemy, że nie możemy
osa 82 KI

82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Już referent delegacji węgierskiej co do żą 
; danego kredytu 60 milionowego wypowiedział swą 
! opinię, iż kredyt powinna delegacja uchwalić, ale 
; pod zastrzeżeniami, że nie będzie użyty na oku- 
: pację Bośnii i Hercegowiny, lecz na wielką ak­
cję. jwyrngowania Moskwy z półwyspn. Nieza-

W iedeń 10 marca. 
Powraechny dług pań­

stwa ( u  100 złr.)
R-mty aostr. w banku. 6 prc. 

B wsrebr. 6 „ 
1839 cale losy (m. k.)

‘/..tosu „
-  "p 1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

1860 „ 600 B „ 5 „
1860 „ 100 „ „ . .
1864 „ 100 „ „ . .

Renta złotu 4 pret. . . .
Listy seat. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje inaemniza.c 
(100 zł.)

G alicy jsk ie .......................
Bukc w ińskio..........................
Inne pabliczne pożyczki. 
Węgierska renta riota 6 pr. po

100 złr. w. a . ....................
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . • 
Węgierska poż. po 100 złr. • 
Turecka pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
«  Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 

Boaencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handln

przem ysłu........................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
Towarz. eskont. niiszo-anstr.

po 600 z ł r . .....................
Franco austrjackie po 100 złr. 
Franco- wegierskia po 200 złr. 
tts l cyjskł bw-.it hip po 800 złr

płacą | żąda. 
sh. w. a.

63 26 
6730 

317 — 
317 
107 
11176 
119 76 
135 76 
74 99 

140 60

84 50 
81 —

90 30

99 60 
77 26

104 25 
48 76

234 26 
223 60

736 —

6<40| 
67 45

319- 
3:9 — 
107 50 
112 2 
120  —  

18625 
75 10 

141-

65 
82 —

90 50
100 —  

77 50

104 76 
49 25

234 50
223 76

746 —

Galie, h ast ais. handlu 1 praem.
pu 800 złr............................

Galicyjski £i,fc»d kred. sicm.
po 200 złr............................

Banku naród, aostr. po 600<cłr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
VereinsbanK po 100 złr. . . 
Verkehrsbank po?/, po 140 złr. 
Wiedeński Bankvoreii; po IW! 

złr. w. a .................... •, .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej.  _
Elżbiety „ ” m k. .
Ferdynanda półuocuej po 1000

złr. m. k .............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gftl. Karola Ludw. po 200

złr. m. k..............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr..........................
Aostr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 800 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w. a . .................
Sfidbahu po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 z ł r . .....................
Węgier, północn. wsehodn. po

200 tir. srebr......................
Węgier, wsch. (Ostb.) po200 zł. 
Węgier, zachodu, (Weath.) po

800 słr, w. a . ......................

płaeą|iąda. 
sir. w. a.

90

8 0 2 -  
66 50

00
9

S
I

1 
! 

1

99 60 100 60

76 50 76 —

1 1 6 - 116 50

17150 1 7 2 -

1890—
13126

1995 — 
13175

244 76 
123 60

245 26 
12450

109 60 
4026  

117 — 
105 —

1 1 0 -  
40 76 

117 60 
106 60

260 50 
76 50 

137 —

261 -  
76 76 

137 60

94 — 9 6 -

H 2 7f 11326

112 60 118 —

Akcje prs»Kiy»lowa.
Badów. To*r. su str. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 atr.
„ tanich, pesa. po 100 złr.
L i s t y  z a s t a w ne 

(za 100 zł.)
Bodencred. allg. tlster. 4 pr. sr.

„ spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
n n a n 6pr. w. a. 

Galie, bank hipot. 6 pret, w, a.
„ Zskł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank. nar. austr. m. k. 6 pr. . 

o u n w. a. 5 „ •
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 złr....................... ; .
Alfóldzkie po 200 złr. 6 pret.

er.ebr. w. a......................
Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

b em. 1862 5 pret. . .
b em. 1870 6 „ . .
n ttm. 1872 6 .  . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m.k.
b „ 6 „ w. a.

„  , j ,  b 5 „ srebr.
GaL K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 

b H. em. 5 pret. . . 
b III. em. 1871 300 . 
b IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Czem. Jasn. I. em. 1865 
SCO sir. 5 prat. srebr. w. a.

płaoą iąds.
złr. W. 6.

106 50 107 -
6® 85 9 0 -
78 — 78 76
84 25 85
99 60 9125
91 76 92 26

98 35 9 9 -

7066 7 0 -

6 8 - 63 58

92 7E 93 25
91 6(i 91 76
8 5 - 85 60
87 60 88 50

ICO 60 101 —
97 50 ----

106 — 107 20
10160 101 75
99 76 10025
97 75 98 2
96 ----

77 40 ~7 6 ;

Lwow. Czem-Jass.il. o®. 186-7 
300 tir. 6 pret. srebr. w. a. 

Lwo w. Cserti. Jss. UL em. 1868 
800 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IV. em. 1872 
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po3Ó0 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ..................

Rudolfa cm. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 390 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr!
6 pret.  ..................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przemysłu...................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevichpo lOsłr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . .
Palfly po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po io Złr. m.k. . .
Ks.Salmpo40złr. m.k. . . 

Genów po 40 zlr. m. k. .
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a......................
WaldsteinpożOzłr. m. k. 1
Windischgratz po 20 złr. m. k.
(Dewizy 3miesięczne.)

Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark ! ■ .
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 fnn t sztsrl. . .
P-aryż 100 trunków . , .

płacą | żąda. 
złr. w. s.

7760 

71 6C 

6850

7825

75 50

76 50 

66 25

162 50 
29 50 
14 — 
14 76 
28 25 
18 50 
38 25 
28 60

1 9 -
22 75 
24 76

67 85 
57 85 
57 85 

'18 70 
47 20

77 76 

72 — 

69-

7 9 -  

76 

76 76 

65 90

162 26 
30 60
14 50
15 25
28 75 
14 — 
38 75
29 —

21 —  

23 25 
25 26

68 05 
68 06 
58 05 

118 80 
47 26

Budapeszt 10. marca. „Pester C orr.“ 
donosi: Połączone podkomitety delegacji wę­
gierskiej obrzdowały dzisiaj nad kredytem 
60- milionowym. Sprawozdawca p. Falk  wy­
wodzi w dłuższej mowie, że się zgadza z 
życzeniami rządu, tylko wobec pogłosek co 
do okupacji Bośnii i Hercegowiny, pragnął­
by rękojm i, że istotnie chodzi o wielką 
akcję, i że czynniki konstytucyjne niezwło 
cznie będą wezwane do współdziałania w 
razie, gdyby ta  akcja konieczną się okazała. 
W końcu wnosi p. Falk rezolucję w tym 
duchu, przyzwalającą aa kredyt. Poczem 
hr. Andrassy szczegółowo odpowiedział na 
kilka zapytań, i dla późnej pory obrady 
przerwano. Dalszy ciąg obrad we wtorek. 
(Dziś odbywa się w tej samej sprawie p o ­
siedzenie komisji budżetowej delegacji przed- 
litaw skiej; p. r.).

Ateny 10. marca. Powstańcy kreteń- 
scy przyjęli proponowane im przez władze 
tureckie zawieszenie broni. Powstańcy wy­
czekiwać będą wyników kongresu, i według 
tych wyników albo nanowo poczną albo też 
zastanowią, iro k i  nienr^jjacielsfeie,

Rzym 11. maref.- Król poruczył Cai- 
rosemu utworzenie nowego gabinetu. Cairoli 
przyjął tę misję

Petersburg U . marca; „Agenee rus- 
se“ donosi: Gdy Anglia, Francja i Włochy 
przyjęły propozycję kongresu w Berlinie, 
więc rząd niemiecki wystosował urzędowe 
zaproszenia na kongres.

Ateny 11. marca. Derby kazał rząd 
grecki urzędownie zawiadomić, że rząd an­
gielski przyjmuje propozycję Grecji, ażeby 
była reprezentowaną ua kongresie.

Londyn 11. marca. Zarządzono 14- 
dniową żałobę dworską po zmarłym arcy- 
księciu Franciszku Karola.

Gladstone zawiadomił prezydenta libe­
ralnego komitetu w Greenwich, iż przy na­
stępnych wyborach do parlamentu już wię­
cej jako kandydat nie wystąpi.

W Hydeparku odbywają za i przeciw 
wojnie demonstracje, w których 40 tysięcy 
ludzi bierze udział.

„Office R euter“ donosi z Malty 10. 
marca, iż parowce transportowe Serapis i 
Euphrates popłynęły dalej z wojskiem, k tó­
re miały na pokładzie, a dwa stacjonowane 
tam pułki liniowe otrzymały rozkaz pogo­
towia.

Konstantynopol l l .  marca. Ignatiew
i Reuf basza dzisiaj odjechali do Peters 
burga. Renf wiezie własnoręczny list suł­
tana do cara.

Londyn 11. marca. „Times“ donosi 
z San Stefano : W ratyfikowanym przez su ł­
tana traktacie pokoju dodana jest końcowa 
k

Lwów, z Izby handlowej, 11. marca. 
I. Akcie za sztukę 

(bez kup;>na bieżącego.)
Kolej gal. Sarala Lsdwik* . .

„ Lwow.-Csersi. Jasiy  . .
Banka hip. gai. po 200 zlr.

„ kred, gal. po 200 złr.
U . L is ty  zast. ss. 100 i tr .

(bes kupona bieżącego.)
Tow. krad, gal, 5 py. w, s ,

? * & 4 pr. w, a. ■
* » » B pr. okres.

Baikn hip, gai. 6 pr. . .
Stal. zakk kred. wlcdc, G pr.

H I. Listy dluine za 100 złr.
Ogólnego roin, kredyt, sakls- 

dc dla Galicji i Bakowin* 6 °/ć 
Towarzystwa k rą i  miejs. ś°/0 w. a.

IV. Obligi 100 sir.
Indenmkacyjne galicyjskie ,
Pci. kr&j. z r. 1373 pe 6 pr .
Losy aiiaste Srokowa . . ,

„ „ 3tssiisl*wowa . .
V. Monety,

Dukat helendoriki 5 47
Dukat cesarski . . . . . . .  5 51

................................9 46

S4 60 
78 70 
84 60 
89 90 
92 75

85 40 
79 50 
85 40 
90 80 
94 —

90 25 91 30

84 76 
89 50 
14 — 
19 —

Napoleoador  .........................
PóZimperjał rosyjski . . . . .  9 58

. . 1 77

. . 1 28

. . 58 —

Kubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich
Srebro ..................................
Knpony w sreb ra  . . .

85 60 
91 — 
15 50 
21 —

5 56 
5 59 
9 54 
9 75 
1 87 
1 30 

59 — 
104 — 106 — 
103 50 105 60

Wiedeń d. 11. marca, 
gećzina 10. minnt 55 prted południe*

Akcje krad. 231.75 Asglo-autr. 102.60
Kolei Kar. Lad. 243.25 Kolej eetnd. 75.25
UnionBbank 66.—. Napcieender 9.50—

Usposobienie mdłe.
B erlin  d. 9 marca, Kuss. Bankn. 221.75 Cre­
dit. Ast 397.50. Lomb&rdan 127.50. Galizier 104.25 

BamŁaier 24,90. OGeterr.-Ptnlrnotes 170.95. 
UtBcrohiesJ* słabe.

5%

47o

S a sa  galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 11. marca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
e d c h o d s a  s e  L w o w a  <

DO KRAKOWA: a godfinis 11 min. 3 przed półneeą 
(peoiąg pcap:«H3ły); 9 gedt. 4 m. 40 rano (poetą* 

 4* o b ew j), o g o d t 4 Kiant 45 po południa (pwdK
, suęsjjaey);' 
 TśGWIEO: * 6 minut 24 rano (po-

(o-

DO CZESNtót?IEU:' e »e
dąg » «  _ _  ,  . r
mąg mięsŁAay); a ged*. 12 min. 30 a pełufioto IPw

_  "iw wlwłtoyjL • - -  -
DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj): o gedtirie 6 minet 

36 sar.0 (pftpiąg ot. i).
DO PODWOŁOCZT8K: (z głównego o rod 8

san. — rano, (pooiąg poapieazuy); o go-is. 10 mia. 47
irieozór (pociąg cechowy); o gottj. 11 »in , U  r  po- 

i tudaia (peaiąg adęeroayj.
ł DO PODWOŁOCŻYSK: (~ Fotfzamcsa): o go-li II w. < 

wisesór (pociąg oEo'-o>ry); o rjods. 12 u. 11 *• 
łtufcia tpocięg mięczfniy).

F n y c h e d z ^  d e  L w o w a :
A KRAKOWA: c ł  minut SC rana (peciąg p»

spieszny); o goik 9 as. 25 wieczór (peoiąg webowy);
0 gode. 19 mis. 85 pn?4f!«łn4nieim (paoiąg miygMny). 

Tt BTANIfjSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9 nr 8
wieczór (pociąg *r. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o ga­
dzinie 2 minnt M ranę (pociąg osobowy); o godz. I! 
m. 8 Zoppetodnis (naciąg tnięszany).

1 PODWOŁOCZYSK: (»a dworzee lwowski główny: o 
godzinił 10 jo. 3: wieczór (peciąg pospieszny) •  gedz.
1 min. 26 raae (peeiąg osobowy) •  geds. 3 m. 45 
pc południa (pociąg aięsiany).

Z CZERNIOWIEC: •  godsinio 9 minnt U  wieczór (po­
ciąg pospieszny), s godz. 3 m 40 rano (pociąg mią- 
szany); e god*. 2 e . 56 popołudniu (poeiąg mięszany 

P o r y  n l n l e j i z e g i  r o z k ł a d a  | u d y  o d n o s z ą  
s i ę  d o  p o t i d n i k a  p e z i t e i s k l e c o ,  g o d z .  1 2  
w  P o s i e i o  o d p o w ia d a  g o d z .
L w o w ie .

1 3  m .  3 0  w e

TANIE LEKARSTWO.
Każdemu wiadomo, jak uporczywymi bywają zazię­

bienia, katary płacowe lab podobne dolegliwości, ile czziu 
| wymaga zwykle iek leczenie i ile dawek lekant w, tyzanny,
J syropów itd. użytych bywa. Nietajno następnie nikomu, 

że zaniedbane zaziębienie często pociąga za sobą chorobę 
płuc, jeżeli się w suchoty nie zamienia.

Często przedsiębrane doświadczenia wykazały, że 
smoła norwegska, w stanie czystym i odpowiednio prze­
robiona, z zadziwiającą szybkością i endownit prawie le­
czy wzmiankowane powyżej choroby W pierwotnym stanie 
nie może być użytą smoła z powoda nieprzyjemnego sma­
ku i klejowatej własnoś : i ; aptekarz paryski, p.  G n y . i t ,  
wpadł przeto na myśl, aby umieścić ją w małych, okrą- 

.........................  ' ' kagłych i w że atynową powłokę zaopatrzonych kapsnłkach

Oauzula, że obie s ó o b j u w eż .jł eie co t W S Ł t t l y ?
traktatu  za solidarnie związane. Dalej dono-1 k»zą szybkością skntkuje.
Si Times** że R p u f  b i s r a  ma w P e te r s h u r -  f . , Dw e lnb trzy kapsnłki Guyota. zażyte do każdego si „lim es , ze neu i nasza ma W PeterSDUr-|obiadUi sprowadl;aj a iatychmiast nlgę i wyatarczają, by
gu prosie O zniżenie wynagrodzenia wojen- j w krótkim czasie nleczyć najuporczywize zaziębienie i ka-
nego o 300 milionów rubli.

Vv tcatr«« hr Skarbka.
W poniedziałek dnia 11. marca

D O R A
Dramąt w 5cin aktach z francuskiego Wiktora 

Sardon.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

We wtorek dnia 12. marca

I I  V  Ł K A
Opera w 3ch aktach — słowa Włodzimierza Wol­

skiego — muzyka Stanisława Moniuszki. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Panna Gabbi odśpiewa partję „HALKI** po poDko. 
W akcie pierwszym „POLONEZ i 

MAZUR B Ł Ę K IT N Y .

j żdy katar płacowy. Za ich pJniocą można nawet wstrzy- 
; mać daleko już posunięte suchoty płuc i nleczyć takowe; 
’ w tym razie wstrzymuje smoła rozpmzczanie się tnberku 
; łów, a przy pomocy natury wyleczenie następnje prędzej, 

niż sie tego można było spodziewać i oczekiwać.
Środek ten, który się jnż sta ł popularnym, należy 

wszędzie polecić, nietylko ze względu na jego skuteczność, 
lecz takie taniość Ponieważ każdy flakonik zawiera 60 
kapsułek, przeto całe lecienie w rzeczywistości nie kosztnje 

| dziennie więcej jak 10 20 centów, a prócz tego wyklncza 
takowe zupełnie nżycie lekarstw w formie tyzanny, pasty­
lek lub syropów. .

Aby z pewnością otrzymać prawdziwe k a p i n ł k i  
s m o ł o w e  G n y o t a ,  należy uważać na to, aby ety­
kieta flakonika miała podpis Gnyota w trojkolorowym 
druku.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, C. Krzyżanowskiego i Jak . Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, w Krakowie w

i Redyka; tudzież w ap- 
„Gwiazdą.**

M M u a n

aptekach pp. Trauczyńskiego 
tekach pod „Słoniem** i pod

IST a d o s I a .n o .
Z a p ro s z e n ie .

W celn porozumienia się w przedmiocie w j- 
born poBła na sejm krrajow y z knrji większych 

Przyjechali dnia 11. marca 1878. posiadłości obwodu Sam borskiego, m ającego Bię od-
HOTEL ZORŻA: Dr. J. Kopernicki z Krako- być 21. bm„ zapraszają podpisani szanownych w y-

_ * ' ’ ' Za- 1 borców na ponfne zebranie do Sambora w dzień
16. marca b. r. o godzinie 3 z południa. Miejsce
zebrania sala Rady powiatowej.

W Samborze dnia 8. marca 187S.
Lndwik Balicki.
Ludwik Dolański, 

i Henryk Janko,

wa. F. Jankowski z Rosochowacie. J . Lipski z 
rndzia, W. Puzyna z Martynowa. A. Welstein z 
Rotterdam. P. Chatiner z Gałacu.

HOTEL EUROPEJSKI: T.| Bobrowski z Mo­
skwy. J. Rognski z Strnaowa. B. Winnicki ze 
Stryja. W. Gaudon z Bordeanz. J. Heilboru z 
Wiednia.



, . i  :  A  : ’ V

i

t
przeżywszy lat 52, 

po długiej ciężkiej chorobie, opa 
trzon} iw . ' Sakramentami z *S u. 
czyi pełne cnót i pobożności życie 

swoje, na dniu 9. marca 1878.
Pogrążona w ciężkim „mntku 

rodzina dzieci, zapraszają naju­
przejmiej krewnych , p-zyjaciół i 
znajomych na cksportacje zwiok 
do kościoła parafialnego w Janowie 
w dniu 11. marca r. b. odOyć się 
mającą, oraz na pogrzeb do grobu 
rodzinnego w Kołodziejówce w po - 
wiecie 'Stanisławowskim, który się 
odbędzie d. 14. marca r. b.

Janów, d$ia 10. marca 1878.

Kasję *, ochmistrz
lub magazy ier,

]kiłfconastolctmą praktyką w większy.-h skar­
bach w każdej gałęzi gospodarstwa, uzdol 
ęioijy, poszukuje posady pod skr.>inne|u\ 
warunkami (jako żonaty). W wyn aganiu 
riloże się do 2COJ zlr. kancjonować. Jjasla 
we zirloszeuia nprals-^a pod adresem A. Z. 
i r  103, poste : tante Brody. 1678 1 - 3

Hol zębów “i?.:miast słauray paryski:
T nawet w łych wypadkach. gdyj j i i l i U l I  iaden inny Die skutkuje środek

Fik. 40 1 60 et. — We Lwowie w aptece P. ML 
kolRfłeha- W Stryju aptece Z. Dragowskiege.
• 8 8- ’1

R Z Ą D C A  DÓBR,
ukończony akademik rolniczy, zarzadzajacy 
większerui dobrami od sześciu lat, obecnie 
w miejicu, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1. kwietnia lub 1. lipca b. r. na pro 
centa lnb za stałem wynagrodzeniem. Zgło 
szenia przyjmuje pod lit. F. B. 17. pjste 
restante Przemyśl. 1696 2-

ttealiio&ć
tabularni)

we wsi tanowiącej część przedmieścia 
miasta Lwowa gazie corocznie produko­
waną jest owcza żętyca, w pięknem i 
zdrowem miejscu, składająca się z ogro­
du najlepszej ziemi a to warzywnego, 
kwiatowego i owocowego, dobrze zago 
spodarowanego hoło 2 morgów, woda 
blisko domu źródłowa, dom mieszkalny 
wygodny,, przy pastwisku wspólne wła- 
suości 11© morgów, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 1 329 3 - 6

Na życzenie nabywcy może być uprze 
dane także 8 morgów najlepszej ornej 
ziemi i łąk, które osobny korpus stano­
wią. Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Garodowfj. - 1 ______________■

Nieprzemakalne 
wiosenne

menżykowy i pła­
szcze do podróży 

z kapuzą,
z najlepszej , czystej styryjskiej wełny 
natur, koloru, szaraczkowe i brunatne: 
płaszcz Jla  turystów z kapuzą 7 zł., do 
podróży lub polowania 10 zł 50 et,., pic 
kny menźyków 12 zł., taki sam z grub-j 
materji 16 z ł, modne paleto damskie 10 
zł., strojny menżyków damski 12 z ł ,1
taki sam z najlepszej ma t e r j i c l e g a m ki:hkla(iaj?cy ^  f() tlajmlli(.;

| O? ej rybi |
1 z m ię tu s a ,  [
3 naturalny, nieczyszczony i jako E 

raki najskuteczniejszy, sprowadza E 
wprost z Bergen, w N -rw egii, i  C 
odsprzedaje w butelka ih po 80  [ 

centów w. a. 1200 4—? "

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e .

: 5aS25a5ESJS25HSJS2S2SHS2S52SHScSS2SHSaSZ5E
S S ?  Poszukuje s>ę

do wynajęcia
iFOLWAK te

ST. ffA TD O lTlCK
L W Ó W ,  U L IC A  H A L IC K A  L . 7. 12 5  12 -?i

poleca swój { i ,  5 5  1 1  zaopatrzony
w p a p i e r  kancelaryjny, listowy i luksusowy, r e k w l a s y t a  do pisania, 
,ysov,*.ua 1 malowania, M o d y  l i <>!<>j i s k i e , P e r f u m y  i  J J fy tf iit ,  
A lb u m y ,  P o r t m o n e t k i  i  I n n e  O a l a u t e r j e  jakoteż

w czasie karnaw ałow ym  nafgnstownicjsze
■ Ę T  O R D E R Y  K O T Y L IO N O W E

oiaz pizyjmuje w^/elkie zamówienia ua bilety iĄ tżkvo i najmodniejsze 
monogiamy na 1 i . e h  i kopertscb po najumiarLowańszych cenach.

dyno leczy bez żadnych inny ekarstw. /nąiouje się we wszystkich apte­
kach :uli ziemskiej; v Paryżu u p. T Ferre, aptekarza 102 ulica Rlchelien ; we 
1 wowio i Krakowie v aptekach pp. Mikolascha, Traucztijskiago i Reilyka w Czcr- 
niowcanh Golicbowskiego. 1012 10__52

Z a k ła d  s Z d o ł f  g o s p o d a r n i e j
przy wszechnicy w Lipsku.

6 do 20 zł. 1061 1 8 z 200 morgów
_ .,  . , . .omego pola. Ktoby takowi’ chciał wynająć,
Dostarczam różnych nb-orow z wszel-|ze( ,1(;e ustn;e Uib piarniuie podać bliżsle 

ki-go gatunku materji tudziez na metry,,war!1Il!ii „iiej Ldpisanemn. 1701 - 8
za zaliczeniem rychło.

Johann Glinzberg,
baudel sukna w O r a z  (Styria)

F r a n c i s z e k  W i s z c k ,
j-oicralny reprez-entant bsnku „Sla- 
yvi;i“ | r/y ulicy Jagiolońskiej I. 5

eines Artikels, welcher leiohf. abzus-tzen 
ist, und aneb von Jedeąi obne Ifescl.wer- 
de in Kummision genomwen werdeij kann.

werd<*u V e r k a u f e r  g e s u c l i t .
Insbesondere kóunea Geschiiftsreisen- 

de, Kanfleute, Assekuranz Agentem K ate ,- 
briefyerkaufer, Lottocollcctuure, Tabak- 
traficauten, tlber! aupt alle strel samen 
Person* n, siei ein bedeutender Einkocn- 
men damit erwerben. •• 1063 1 5

Offerten in deutscher Spracbe sub 
T. O. 476 an Haasenstein & Yogler, Prag.

Kancelarja adwokata
D l ' .  1682 3

i biuro redakcji
„PRAWNIKA"

i C  p r z e n i e s i o n e  o d  lu .przy 
u l .  T «  i t r a l u e !  I . 9 .  ^  wchód 

od ul. Kilińskiego I. 2. I. piętro.

NOWY WYNALAZEK

!nirIX0RA iiiieome
IPA RFU M ERIA  IX ()RA  BREONIE

E D .  P - I N A O D
. j  Mydło..........

ssanej a ęjy 
JLWoda tn'ietowa....
Ltfptfinada", .................
i  Olejek
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17, Doulevard de Strasbourg, 37.
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Doniesienie.
Dnia 19. marca h. r. i w

dnie następne odbędzie się na 
folwarku w Kotmaniu (Bukowina) 
sprzedaż całego inwentarza go 
spodarskiego (Fundus instructus), 
pom.ędzy którym wiele bydła 
szlachetnej rasy (berneńskiej i 
pinzgauerskiej), dalej konie, owce, 
trzoda chlewna, wiele maszyn 
(jedna parowa młócarnia o sile 
10 koni) itd. itd.
C. k. Dyrekcja dóbr bukowiń­
skiego gr. or. fund religijnego.

Czerniowee, 7. marca 181 7.

-----------------------------V J-T-TT-T'
'O ssm m M am s a t^ ^

P oleca łn
świeżo nadeszły, uujmodniejszi 

najlepszym gatunku

Oxfort Shir1:ng
kolorowy ma koszule, 

prawdziwy angielski metr 10
lok. 45 st.

'wyrób wiedeński metr,. 60 i 5o et.

ot.

łok 36 i ct.

1 OśTj ort
białe i kolorowo, w d leczki na ka 
leaony nad swyczaj Yrwńłe i przy­
jemne de noszenia □ etą. 46 i 55- ct.

łtyjt 28 i ,3(1 ct.
Płótnu amerykańskie,

żyli „cai ivt Ł na kalesony w kilku 
iak najlepizycb gatunkach, sztuka 
24 met. czyli 40 b .z 1 7 50,'do ) zł

metr. 30, 36, 40 ct.
loE nr 22. 25

■v. 'Chyłon, SliiniDg
na bieliznę 

metr SO. 35, 40, 50. '60 ćt
łok. 18̂ 4.1,-żSó. ŜO, 35*ćr-~~ .

Karol Gntbhol
handel płócien we Lwowie 

Rynek 35.
Przyjmuje obstAuuki ua każdy 

rodzaj bielizny i wyk.mnje tacowe 
pod gwarancją jak .ajspieszuiej.

K arol Griicliol.
1684 2 6

P. Prochaska,
nadwoL ny c k perfumer w Pradze.

Mam zaszczyt ii»iadomić, że dla 
•logodursęi Szali. Publiczności urządzi­
łem składy nv>j.*j perfumerii, zaszczy­
conej na Wystawie wiedeńskiej w roku 
-1873, i na wystawia w Filadelfii w r. 
1876, uajwyższemi medalami zasługi.

Skład gowny we L wo wi e  u pp. 
K Tłayer i Leon, ulica Teatralna 1. 7.

. S k t a d y :  u p. Kaczanowskiego nl. 
Ta.-"'!,-Ludwika n Henryka Mullera ul. 
H incka, u f l .  Skulskiego, ul. liauola 
L-:dwika, u Marcina Mullera, ul. Halic 
ka. u Jgu. Jahla ul. Hetmańska, i we 
wszystkich większych handlach galan 
feryjnych. Galicji. 1639 o —3

Promesy na wied, losy miejs. zł. 2 —
Promesy na losy kredytowe „ 4 50 
Promesy na losy węgierskie „ 2,50

W s z y s tk ie  t r z y  r a z e m  ty lk o  8

Jłyltrui 4* Comp. we Wiedniu,
Kiirntnerstrasse 16, eiscrnes Haus.

C ią g n ie n ie  
j u ż  1. k w ie tn i a .

G łów na w ygram i 
4 0 0 . 0 0 0  »

P i ą g n i e n i e  1:5. kwi e t n i a .  
Główn. wyg 100.000 zl. 

z t.  2 3  c t. i  s te m p e l .

1714

M o i l a  p T o s z l s j  s e i d l i c k i e

s y t l l i ły e * u e  czyli we­
nerycznie tak świeżo 
powstałe jakotpd zanie-i 

idbano lub żde1 wyleczone,' wszelkie 'nne 
tympodobne słabości, ząubne skutki sa ­
m ogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, u. 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na Dodstawie ścisłych badań i 
licznych do-wfadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym k "'runku nieszkodliwej 
netody, .gruntowrL i pud najściślejszą 
(lyskte :ją specjalista chorób sy fili tycz­
nych i skórnych, pr ityczny lek rz me- 
d^eyuy, cbi.argii i akuszerji

J  LST H U R P I G I i ,
^irzy ulicy Sóbieskiego ni 12 w domu p. 
Bahitowsklego we Lwowie, ordynuje od 
9. do ’2. przed i od 2. do 5. po połudhiu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze­
niu kuracji w ścisłej ihskrecii (w malycnj 
miastacn i wsiach prawic nicmożelinej); 
zależyć powinńi udziela rady listownie i 
wysela l-karstwa w ten sposób adre 
dat najmniejszemu podejrzeniu nh-dz 
óibmoże 1725 1 '00

V.' V

L. 119. 1669 1 - 3

Konkurs
Wydział powiatowy w Łaticucie 

rozpisuje niniejszem konkurs ua 
dwie posady kancelistów: 

jedną z pensją roczną 500 zł. 
drugą z pensją roczną 700 zl. 

Ubiegający się mają najdalej do 
30 dni od dnia ogłoszenia konkur- 
sn wnieść prośbę do Wydziału po 
wiatowego w Łańcuci; ż dołącze­
niem świadectw, wykazujących bie­
głość nabytą w manipulacji i ra 
chunkowości. 1669 2 -S

Z Wydziału Rady powiatowej
Łańcut dnia 27. lutego 1878

Q s z a r fa  zarodowi 
Ł»czvstej. krwi „Negretti“ 

rozjjoczcL sprzedaż barafiuw z dnvm 1 . 
marca. Geny bardzo przystępue.

Zarz i  (lóhr Harta,
pcczts D y p ó x  stacja kolej Przemyśl, 
'659 albo Rzeszów. 3 6

^nakorrite powodzenie.

i
ja#t lt'2 3—182

dla

Mączki ryżów a
przygoto5vana z Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na skórę 

n i e u o t t r z e i o n a  pV y n t a j e  d o  
c i a t a ,  nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9. ne uUejr de la  Paii , 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Ęeiu- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerjiowcah w 
aptece T; Golichowskiegr

Galicyiski Bank kredytowy.
P i ą t e  z w y c i ą j n e

B

galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się w dihiu BO. marca 1878 o godz. 12. w południe we własnym gmachu

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

P s n ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1877.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących 

[§. 14. statutu.]
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1878.

Panowie P. T. Akcjonarjusze mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadze­
niu, zechcą stosownie do przepisu §§. 34. i 36 stai utu tkcje swoje wraz z bieżącemi 
kuponami złożyć najpóźniej do dnia 15. marca 1878 W kasie głównej Towarzy­
stwa we Lwowie, lub też w banku Augielsko-Austrjackim 
mają zarazem karty legitymacyjne uprawniające do wstępu

Lwów d. 23 lutego 1878.

Rada zawiadowcza.

we Wiedniu, gdzie otrzy- 
na to Zgromadzenie.

-Te d y n ie  p r r w d z iw e ,  jeżeli na kaź fi om pudsłku znajduje się naft?-' 
kiecie oiaet 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sąfiowyili skon­
statowano powtórnie fałszowanie nojej tir my i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Fnblicznośu przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione na okpiszost.wo. 

C e n a  o n i f c z e lo 11 an eg o  p u d e ł  Ga o ry  i j .  1  - i ł ,  w .  » .
Prawdziwe sprzedają znakiem \  oenaczpue firu.y.y.____________

W

6 d k »  f r a n c u s k a  i  P ó l .  Najpewniejszy środek domowy dln 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na 
rozmaite słabości; do użycia na bój głowy — uszów i zębów, na blmiy 
i  rauy, u owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 65—?

W e  f l a s z k r  • w r a z  x  p r z ć p i s e m  u ż y c i a  8 0  e t .  a .  w .
Prawdziwb do nabycia n firm znakiem zaznaczonych.

U
lej tranowy z wątroby iorszi sporządzony
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian  jest jedynym, który

wszystkich innych w
daj

przez Al. 
y z pouiią-

handlach tie znajdujących gatunków, do ceiów le­
czniczych się przydaje.

C en  Ui izk l w ra ,  r. p t/.ep iisew  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w.
Prawdziwe sprzedają znau..m * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie f i f ,J  spt. J. Beleera, [xf*J F. W, Królikowski, [xt*l Z. Ruokere apt 
[zf] St. Markiewicz, w Białej [xf*J A. ReiSjert, apt., [ i f j  Erich Keler, apt. w 
Brodach (*t*J E. Griinnspann ap., [xf*] M. Kolak, ap t, [xfj Ed. Liszta apt., 

Witoslawski, apt. w Ąłzerti .1oeach, [1*] ig. Scbnirc ., fi] 0. Altu apt., 
Golicbowśki apt., w Oef/romilu [xf*] N. GroN.wska ap., w Drohobyczu (x*J 

Aleiięwic2 ap., fi*] L. Dobrzeniecki, pt., w Giiniatiach [i*j A. Hełm, ap. 
w Gurafia/nurU [i E. Bołcza. ap.; w Haliczu [1] A. Godzou; r apt., ir Huttia- 
vj/»»r [x] W. i'zorsii, w Jarotlawiu [i*] Józ. Rohira ap.j W Kamtonci .1] L. Zawat- 
laewicz, w Ki ikoiąt W  dr., Flor. Bawiczewsk , ap., [xf*' W Bedyl, apt., G f]  

   VV jniew iii apt., fxt*j Jęzof Jabn, fxj A. Bazau apt.„ArdHb

fez pryrowanie 
h j g i e n i c z n e  

niezawodnej 
sl mleczności za­
pobiegające je-

Kurs letni 
Program i

rozpoczyna się z dniem 29. kwietnia 1878 
plan godzin udziela ria żądanie

Dvri ktor

Prof Dr. l i l o m e u e  r .

r.

D O M  K O M I S O W Y
W  P A R Y Ż U

istniejący od lat 18tu 
2 , CARBEFOUR DE LA CROJ.X-ROUGłE, 2

D i b o r o w i k i  A d a m
u ła tw ia  znknpna w e w szelkich  fab ry k ach , 

reprezentuje fabrykantów p o l s k i c h  ua wystawie 
przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnoj.

Sam i osoby, Które zajm uje w Biórze mówią po polsku, 
po francusku i po niemiecku. 1026 2—6

A S T H M a A  
CYGĄRETK ' INDYISKIE

(C A NA151S IN LI CA)(CANA151S IN LICA)
PP. C H IM A tJ Ł iT  c l  C’ś<?. Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Viviennń.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w jakiejbv mebvly formie i po­

staci, miały zawsze za podstawę bel/arionę, s ird trw ń iu m , n ik o ty n ę  albo opiitm .
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a pnwlórmne w t Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis imiicai posiadają własności skntcc./.ne do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowwn, suidiotom gardiaaym , 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, !icwralgU}tn twarzy i bezsenności.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naś adowuictwa, źaaać aby steiiipe rządowy fran-
cu /ki koloru niebieskiego, Btóaownie do prawa z 2K Listopada 1873, m arka fabryczna i pod 
^  pis GKIMAULT et COMP. znajdowały się na jćdj ej otvkiei'aiy się na jfiilpej otvkiecie. 

Dostać m o żn a  w g łó w n ych  aptekach  w DOf.Si E  i w A I J S T R Y f .

Skład we i,wowl« w apt. pp. h’. Mikolascha Zyg. Raćkera i J. Beisera.

M j ;  wornicki [xfj K V? lóniewiii apt., p t* ]  Jóśof Ja.m, [xj A. Bitzau apt.,* A Sie­
dlecki, apt. [*] w Limanom* f ij Aut-Mtilier, apt., w Nowym Sączu W. Fi-
lipek ąpt.; [xf*] Koster! oe.icza spadk., w f o w w  Targu fi+1 karol Laur; w |

”  ihódc,' F. Gajdsczka, [*] 
Suiotioinic [x»] Józ. Hodoly, 
”  Stechflr apt., w Stryju 

F. Jainrogiewicz ap , 
f tt? ]  > r. T. A. Wic- 1

Bardzo ważne dia cierpiących na płaca 
i zastarzały kaszel! C% 1

Ten dotąd jedynie za najlepszy uznany i w swych skutkach uwieńczony środek 
leczniczy na tube' kuły we wszystkich st.djaca rozwinięcia się, sułhoty, katary opłu­
cnej, uporczywy kat.tr przewodów oddechowych, zastarzały kaszel i t. p.

2K56* Dr. Millera sok z rośliny mchu. *^6
Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajną skuteczuość i wyleczenie. 

V oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych. Cena słoika wraz z przepisem uży­
cia 50 centów.

Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom.
Vr roku 1968 w« Wiedniu sądownie badany. Usuwa w najkróts*fin czaśie każde 

cierpienie żołądka, wzdęcie, kucze żołądka, w piersi i sercu. Ś wiadectw!! mamy do dy­
spozycji. Cena większej flaszki wraz z przepisem nźyci I zł. '0  et., mniejszej 80 ct,
} Ye Lv owie jodynie prnwdaiw e do nabycia w ap tece Z .  H  i c k e " a
w Brodach u M. S. Frauzosa, w Tamopoiu u F. ląmrogiewicza ap:., w Cie- tynie u 
Ed. Floh, kupca, w Opawie u Ed. Staffa, w Peszcie n L. Edoskuty. we Wi sdnin u 
Phillpa Nenstaina, apt. 1813 11 12

Jan SieUcki, apt. ff] A. kiibel, pt. [fi w'ftirmjpo •* [®k*] F. 
fxf] A Mon -7*t* i adkob. [*] Mich. P« spt., f* TarMime I
• A irt IL i f ? ł l  Aft- \TRdnav lzfVtn i fw łl 1? I b ■ lin,

Złoczowie [x* Joh. Goid, 
[ij J. Aleksiewicz apt.

w Ustrzykach" [xf*j J &edl

kuc/t
w [

aptel.arz ittikoittjóui | 
1808 7 52

s

alicyJowa woda do ush z2t"t'0*X
ści LmiejęfuośCł leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orz źw^ająco i ni-1 
szcząoo zgniliznę, Cena 60 ct.

A . -aO L L , c. k. uadworny liwerant W© W i© d n iU .

FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A i ,  Doktora Umiejętności

8, ulica Vivienne
Środek ten w  stanie Ciekłym bez smaku żadne i , podobny do wody mineralne], łączy 

w rohie pierwiastki wyrs l oące krei i kości. ",e wt , stkich preparatów żelazistreh jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zostai orze: ij; lit
Barć dobrze się nadaje 'o temperamentów młodych panienek delll cl k 5rych 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony,. dla pań cierpiących na nieznoi ę boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczkl, wyniszczenia, białych )la\ iw 1 ib braki $g d,
dla dzieci bladych, wątiej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący by* esiofijl r przez najdelika­
tniejsze żołądki, średek sn nie sprawia ani zatwardzenia, ani nic Iziałaszkodliwie na zęby.
Oto są

wy francuzkl koloru niebieskiego iowme do prawa z 26 Listopada 1873, 
fabryczna 1 podpis GRI JLT et COMP. z najdował] 1 na jednej etyki 

Dost można w gióym ych  aptekach v> POLSCE  t w A U S tR Y I .

o In il we J.,wi>wie w aptekach pt). Ih MiaoUscha. A. Uuokera i J. Beiscra.

stempel
#73, marł

ecie.

L. 12178 172-. 1 3

E d y k  I.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie po 

’aje do publicznej wiadomości, że pr/ez 
dobruwnhią w tymże c. k. Sądzie iim 
dniu 2 6 .  m a r e n  1 8 7 8  o  g o d z  
l l e j  rano odbyć się m.ljącą licytację, 
wydziorźawioutm będzie ua czas od i .  
tnaja 1878 do 30. kwittuia 1881 pra­
wo propinacji w obrębie dóbr Żab e i 
Stupijka*. o ile takowy s:ęga wyłącznie 
aż do lasów tak zwanych polonuych, w 
powiecie Kossowskim położonych, do fun­
dacji Stauislawa lir. Skarbka nalżą- 
cych. Ceną wywołania jest kwota ro­
cznego cz»nsiu drzierzawjiogo 3000 zł. 
w. a., który ma być uiszczany do kasy 
fundacji w kwartalnych ratach •/, góry.

Kuucja złożoną ma być w półro­
cznej ilości ofiarowanego czynszu dzie­
rżawnego.

Olerty czynione być m igą ustnie lub 
pisemnie.

Dr oferty dołączone być musi wa- 
djurn w kwocie 500 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacji tudzież wa 
rntiki samej dzierżawy przejrzane być 
•nogą w -egistratnrze c. k. Sądu krajo­
wego w biurze administracji centralnej 
ióbr fundacji kr. Skarbka we Lwowie 

zarządzie dóbr Żabie.

li c k. Sądu krajowego.
Lwów 6. mama 1878.

Michalczewski.

g

Ces. król. uprzyw.

Akcyjny Banit ) / i \

Ceny staników i°0 %'Wt w. 
Centnre po 6) 8j 10 d0

Przy zamówieniach Atowych nprao ,a się 
o przyśłanie miary w centymetrach : 1 . c- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wcię­
ta, 2 objętości kibici. 8cia objętości bioder, 

ta długości od mioisca podramionami do 
kibici. Maarę należy ora, po snkni.

Dzieiiąte zw yczajne

W i l A h  Z U R O M l U K i : V i  >

A  k e j  o n a r j  u s z ó w
c. k. upr/. Galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego,

odbędzie się we czwartek d! 25. kwietnia 18̂ 8 r. o godz. lOcj przed południem
w gmachu Banku hipotecznegó we Lwowie.

P r z e d m i o i y  r o z p r a w  s
1. Sprawozdanie z obrotow banku na rok 1877.
2 Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzii cie dotytszącej uchwały. 
3. Oznaczenie dywidendy za r ok 1877 
4 Oanączenie tantjemy w myśl §. 77 b. stał.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§ 43 statutów).
6. Sprawozdanie o staniu funduszu pensyjne;;©.
P. T Akij marjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnym 7,gromadzeniu, 

zechcą w myśl §. 63. stat. złożyć akcje swoje najdalej do d. 28 m.nca r. b. w głównej kasie 
Towarzystwa wo Lwowie lub filiach Zakładu w Czerniowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydaue im bedą takie karty legitymacyjna, uprawniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie.

P. T. Akrj marjusze, którzy przysługujące im prawo glosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełuomocmctwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjuych nm e- 
szczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm d przed Waioera Zg.,omau..e- 
niem w sekretarjacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcjo- 
narjuszom na żądanie w ydane beda.

Lwów di ia 6. marca 1878 R a d a  U f t d z o r Ć Z a .
§. 63. W  kaźdem Walnem Zgromadzeniu glos mają ci akcjonarjusze, którzy przynTjnmii j na 

4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzw yczajnego  Walnego Zgroma­
dzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcje (kwity tymczasow") wraz z nie- 
zapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które 
Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje (kwity ty® 
czasowe) wyoane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgro,radzenie.

§. 65. Każdy ak-jonariusz ma prawo do tylu głosów, ile razy pc 10 akcyj złożył. Żaden j - 
dnak z akcjonarjuszów, bez względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjouarjus/.ów, więcej niż 50 
głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Wslnem Zgromadzeniu może wykonywać ak<joiia^jusz tak oso­
biście, jak ttż  i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza, mająctgi  prawo glosowa 
nia. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opieku: a, zorfiający pod 
kuratelą przez swig i kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki hendlowe przez 
jednego z prowadzących firmę .'ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umo­
cowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych cno iużby ci nie byli 
sami akcjonarjusz&mi. (Przedruk nic będzie opłaconym.)

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. : uZ drusarui ,  Uazeiy Narodowej1
». jaw?®*®wns&srriwanm 

pod zarządcfi Ł  Skerla.


